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Czy Kiszpanji przyznano prawo reelekcji
R o s ła  sow iecka je st już fak ty c zn ie  cz lo n -iey e h  —  pisze —  św iadczy , że L. N. ..uzna- _   , . . , . , . .•' J •' I 1 - Genewa, l i  wrzesma. Zgromadzenie Lim

k iem  L igi N aro d ó w  P o  dość d ług ich  —  kło- je k o n ie cz n o ść11 ( l^ w s p o lp ra c y  Rosji,- w o b e c . x aTO<]ów zgtfd„ ie l  propoZj Cją  sweff£1 1>rf,7y.
p o ta c h  z p rzy ję c ie m — zcgo I to s ja  p rzy jm u je  zap roszen ie  i z o s ta - , djum. przesiało dziś zgłoszenie Z. S. R. R. do

N ie w iadom o jeszcze od ko g o  w ,s z ła  de członkiem  L. N. ..zajm ując, należne niiej- Lig-i (Narodów do komisji pćflitycwiej.
p ie rw sza  n n ś l  i gdzie sie z rodz iła ; w  k aż  0ce“ (a luz ja  do  s ta łe g o  m ie jsca  w  R adzie  L J  N adepnie zgromadzenie o d b jh  glosowanie

Chiny przeoadły w głosowaniu.

dym. r a z ;e jed n o  z dw o jga , albo n a  ,,Quai d 
O rsay “ w  P a ry ż u , a lb o  na K rem lu  w gab i 
n ec ie  S ta lin a . Z eszły  się bow iem  dw ie te n ­
d en c je : f ia u c u sk a , żeby  sobie zapew nić  w  
R osji so ju szn ik a  do odparc ia  ew en tu a ln eg o  
na.nadu N iem iec h itle ro w sk ich . —  i ro sy jsk a  
żeb y  sobie zabezp ieczyć spokó j od s tro n y  
E u ro p y  n a  n y p a d e k  w o jny  z J a p o n ją .

KŁOPOT Z „FORMUŁKĄ". — W  św ie­
tle  ostaini-ch w y d arze ń  w y d a je  się, że I  ran- 
c ja  n ie  p rzew id y w a ła  żad n y ch  tru d n o śc i z 
p rzy jęc iem  R osji do L. N. „ P e r t in a \"  z 
,.1‘E cho  cle P a r is u, z resztą  zw olenn ik  p rz y ­
s tą p ie n ia  R osji do L. N ar., robi z a rzu t p. 
R a rm o u . Że „nic p rzy g o to w a ł odpow iednio  
d e b a ty  g en e w sk ie j"  i sk u tk iem  te g o , bli­
sk o  ty d z ień  s trac o n o  n a  szu k an ie  „ tom m ł- 
k i :!, k tó ra b y  s łu ż y ła  za p o d sta w ę  do p rz y ję ­
c ia  R osji. S tan o w isk u  m o cars tw , (a  tem sa- 
m em  i F ra n c ji)  m ożna jeszcze p o sta w ie  cięż­
szy  za rzu t. M ianow icie ten , że m o c ars tw a  
z g ó ry  p o w ied z ia ły  sobie, iż n a leży  R osję  do 
L ig i N arodów  zaprosić , ch o ć  w łaśn ie  R o s ja , 
p o w in n a  b y ia  p rosić  o p rzy jęcie . T ru d n o  
p rzew idzieć  p rzysz ło ść . A le bo d aj, czy  ten  
sposób  za ła tw ien ia  p rzy jęc ia  Rosji do L . A. 
n ie  odfeue się  k ie d y ś  u jem n ie  n a  s to su n k u  
te g o  pańM w a do g en ew sk ie j in s ty tu c ji m ię­
d zy n a ro d o w e j!

P ow iedziaw szy  sobie, że R o s ję  trz e b a  
p ro sić  o w ejście  do p a łac u  n a d  L em auem , 
zaczę ły  państw a, szu k ać  odpow iedn iej „ fo r­
m u ły "  zap ro szen ia ... P ie rw szy  te k s t  zajiro- 
szenia. z o s ta ł ' szybko  zn iszczony, ja k  po ­
sp ieszn ie b y ł z red ag o w an y . Z aw iera ł bo-

^  , . x .. . , • • • nad zgloszonem przez Chiny i Hiszpanię zada
**- j p. Litwunow zooOTuązuje Sie w 8 jem przydania im prawa reelekcji do Rady

im ieniu sw ego rząd u  i Ligi
„przestrzegać wszelkich z o b o w ią z a ń  mię-r W ynik głosowania był następujący: w d o  
dzynarodowych i wszelkich decyzyj mają sowaniu nad sprawą reelekcji Chin wzięły
cych charakter obowiązujący dla członków, 
zgodnie z art, 1 paktu Ligi Narodów“.

Zastizeg-a się je d n a k , że R osja nie pod-

udział 53 delegacje, ważnych głosów oddano 
5-2, wohec tego niezbędną w iększość '2'3 głosów 
w ynosiła 35. Jednakże tylko 21 głosów padło 
na rzecz żądania chińskiego, tj. mniej, niż na 

d a  się p o stęp o w an iu  a rb itrażo w em u , an t są-, wet zwykła większość. Chiny nie mogą więc 
dow em u, (w- M iędzynarodow ym  T :y b u n a le .w  tym roku być ponownie wybrane do rady.
H askim ) co do je j sporów  z p rzed  jej p rzy ­
s tą p ie n ia  do L. X.

Z ap roszen ie  R osji podp isa ło  28 p ań s tw  
(w śród  nich  ta k ż e  P o lsk a )  na 50 państw- b ę­
d ą c y c h  członkam i L. N ., a  n a  40 i parę 
obecnych  n a  sesji Z grom adzen ia  w G enew ie. 
Z re sz ty  —  4 państw a. (D an ia , F in lan d ja , 
N o rw eg ja  i Szw ecja) osobnm n p ism em  z a ­
w iadom iły  p. L itw inow a, że b ę d ą  g lo so w ały

Co się tyczy Hiszpanji, prawo reelekcji zo­
stało jej przyznane 44 głosami . t 52 ważnj ch 
głosów.

Wobec nieuzyskanja, przez Chiny praw * 
reelekcji, wy bór Turcji jest zapewniony.

DZIŚ OFICJALNE PRZYJĘCIE ROSJI.

G enewa, .17 w rześn ia. O licjalne przyjęci*  
Rosji sow ieckiej do Ligi Nar. nastąpi praw­
dopodobnie na posiedzeniu w torkow em .

LITWINOW PRZEWODNICZĄCYM RADY?

Berlin (PAT). Ja k  donosi genewski korespon­
dent, ..Montag‘u“. w m iarodajnych kołach Ligi 
oświadczają, że Litwinow, po przyjęciu Rosji 
sowieckiej do Ligi Narodów, wybrany ma być 
przewodniczącym rady na rok następny Frin . 
c ja i Angja. a prawdopodobnie i W łochy zwró. 
cLćtsię m ają do kom isarza sowieckiego z propo, 
zycją przyjęcia kandydatury .

Powściągliwe komentarze prasy sowieckiej
o wystąpieniu min Becka.

M oskwa, 17. 9, CPAT). D zisiejsza p ra sa  
sow iecka nie zam ieszcza w dalszym  n ą g u

za p rzy jęciem  Rosji.- zaprószem  t zaś n ie  żadnych kom entarzy w łasnych  w spraw ie 
podpisały- pon iew aż uważały-, że zap roszen ie  deklaracji m inistra necka W sz y stk ie  gaze- 
pow inno  w y jść  od Z grom adzen ia  L. N.. nie (y- s tre sz c z a ją  m. 

sw ego stanow iska*
m. p. r. 

artykuły
..Polska broni 
„G azety Poł

skiej" i „Kurjera Porannego*1 i pod trtuod p oszczegó lnych  p ań s tw . N a ubn -zu  po-
zostały- B e lg ja , 1’o r tu g a lja , IIo lnndja..'N /.w nj-_ iem „M an ifes tac je  p a trjo ty czn e- w P o l-e c "
ca rja , L u k sem lm rg , Ir la n d ja  i A rg e n ty n a . Te kom unikat PAT. o zg ro m ad zen iach  w  ca
też  p ań s tw a  p raw d o p o d o b n ie  w strzy m ają  b ui k ra ju . 1 Hosć depesz spraw ie dek la- 

, , . . . , ,  T ‘ racji m in. B ecka . .P ra w d a "  tip a m n e  to tu ­sie od g łosow ania za p m ip e io m  ho> |i iłn L,V, «  • i i * , ■ "1 • '-  . • . leni „Rysa na sojuszu polsko-francuskim  —
„ar.. a n ie k tó re  hęda g lo so w t.lv  jirzccw -, p rasa  fra n c u sk a  m ów i o zerw aniu '* .

p rzy jęciu . P on iew aż b rd ą  to  g łosy  n ie liczne K o resp o n d en t p a ry sk i ..Izw-iestij" dono-
jttż dziś m ożna pow iedzieć. że Rosja o 1 dtiia ?i m - ii>„ że  francusk-e kola polityczne są
W b m  i ł s t  cz łonkiem I ,  N „  a na podstaw ie P o k o n a n e ,  iż m in is te r  B eck  m e zmieni sta  

- . . . . . .  non  iska „na jw idoczn ie j  u zgodn ionego  z Ber-
u ch w a ly  z d n ia  16 hm  je s t je j o ,r r i L jinem“ i ro zw aż a ją  b liższe lub  d alsze  na- 
s ta ły m  i p o n ad to  o trzym uje  ta k że  z a s tą p - js te p s lw a  ..po lsk iej zm iany o rje n ta c ji: w y- 
stw o se k re ta rz a  ten arnl nogo L. N.. k łó re  m a.-stąpienie P olsk i z 1 igi i zerw anie sojuszu
p o w ierzy ć  pi B ornsz ta jnow i. ' p o lsko-francusk iego".

.Jednak —  w ed le  vIzw.iestiiV —  fra iicu - 
„ZA" I .,P R Z I,U V  F k lĘ C Il 1 „pp, k o ła  rząd o w e nie zam ierzają podejm o- 

w iem  sam e w yra y  uznan ia  dla- R osji ,.a j Aj ,S J I .  —  Z okazji o fic ja lnego  p rzy jęc ia  Rosji wać przeciwko P o lsce jakiejkolw iek  akcji
„ p o k o jo w e - dżieła. i zam iary . T o  b^-ió S iyejda l ig -  N arodów , b ęó /iem y  zapew ne ś w ia d c z  powodu w ystąpien ia  m inistra B ecka
d o  zniesien ia . O drzuciły  go g łów n ie  m ałe  k am i czu łe j b a rd z o  sc en y  w G enew ie, że ten j . k o ie sp o n d e n t „P  aw dy te fe -

„ . , A . .  • ■ ru jąe  p. t. „S o lid a rn o ść  p o lsk o -m em ieck a"..h is to ry c zn y  fa k t p rzy c zy n i-  sie sw oiem i, „ w -  v  -1 - . £ t f w  pia«y- n iem ,eck ie j zaznacza , ze ,,-po-
k o n sc k w c n c jam i do' zapew nien ia p o ko ju  i uljmo różn icy  in te resó w  P o lsk i i N iem iec 
b ezp ieczeń stw a E u ro p y . Nie c h c id ib t śm y, w  sp raw ie  m nie jszości, prasa n iem iecka wo- 
p suć te j  czu le j seenyr z g u y te m  złego humo-M’ Prt-lkreslać to eo łączy  w danym  wypad

i ku oba państw a, aniżeli to, co je dzieli". 
Cala p ra sa  sow iecka w depeszach  w łasnych  

,1-uh ag e n c y jn y c h  obszernie cy tu je  najbar 
oczu na. p ew ne z le ę y tro n t. I ta m te  i te  trze- dziej napŁstliw e ustępy z ..O euy re" , JB e-

zniesienra. (.tarzuciły  go m 
p a ń s tw a , a wyra z n iezadow -oleniu d a l I r la n d ­
cz y k  de Yalera, p ro te s tu ją c  w- m ow ie z 12-go 
w rześn ia przeciw- z a ła tw ian iu  te j spraw-y w 
„p o k o ju  h o te ^ w y m "  i sk ie ro w u ją c  uw agę
p a ń s tw  n a  sy s te m a ty c z n e  niszczenie, rc lig ji P u  Y  praw dzie  w idzim y pew ne ilohre-'stronyJ J 
p rzez  R osję, eo b y n a jm n ie j n ie  św iadczy £ogo w y d arze n ia , nie zam y k am y  je d n a ł

jm b liąu e" . ..E cho de P a r is"  i ..O rd re" . w y ­
różniając je grubym  drukiem i cy tu ją '-  n ie ­
m al in  ox tenso . “*~

„K om som olskaia Prawda** zaznacza w ty ­
tu le  że ..w y stąp ien ie  m in. B eck a  przykuw a, 
uw agę se sji" , o raz c y tu je  obaw y  ..N eues  
W ipner Jo u rn a l ‘ o los m nie jszości n iem iec­
k ie j w P o lsce .

Nastrój w Genewie spokojniejszy.
W arszaw a, 17. 9. (T elef. w ł.). Z Gene* 

w y donoszą: Sytu acja , w-ytworzona w sku­
tek  w ystąpien ia  min. B ecita jest nadal te ­
m atem  dnia. N am iętności znacznie osłab ły , 
je, eli chodzi o stosunek do praw nych pod­
staw  deklaracji polskiej. Członkowue R ady  
Ligi Narodów-, k tórych  sprawa ta sp ecja l­
nie d o tyczy , stosow n ie do kom petencji Ra­
dy, porozum iewali się m iędzy sobą nad zna­
lezieniem  tak iego  w yjścia , k tóreby dało p eł­
ną sa tysfak cję  P olsce a jednocześnie dopro­
w adziło  do komprom isu pom iędzy decyzją 
i żądaniam i naszego rządu a w ym aganiam i 
genew skiem u

o „p o k o jo w y m " duchu  k a n d y d a ta  do L. N.
D rug i te k s t od rzuc ił znów- L itw inow . Od- 113 d la  całości obrazu p rzedstaw ić .

rzu c ił spow odu  w y rażo n eg o  w  nim  —  d y s ­
k re tn e g o  z re sz tą  —  za d a n ia , by  się R osja 
p o d d a ła  bez żad n y ch  zas trzeżeń  zobow iąza­
niom  c iążący m  na cz ło n k ach  L. N R o s ja  — 
m ia ł o św iad ćzy ć  L itw unow  —  przy jm u je  s ta ­
tu t  L. N .. a le  poza tem  nic w ięcej z p rzeszło ­
śc i; będz ie  się zaś czu ła  zo b o w iązan ą  jedy -

NTejście R osji do Ligi Narodów- fo rm al­
n ie w zm acnic tę  in s ty tu c ję . W zm acnia .ja w dRosji d o  p a łacu  L. X. P rzedew szystk iem  ca- 
m om encie, kied.t ją  d w a  m ocarstw a. 6Japo- ła  p rzesz ło ść  teg o  p ań s tw a . P rzez  la t 17 by- 
n ja i N iem cy) opu ró iły . a- 1 rznr!e (S ta n y  Zj.) ło ono zgorszen iem  ca łego  - św ia ta  i prowo- 
w y trw a ły m  bo jko tem  p o d ry w a  je j au (o - |k a c j«  cyw ilizow anych  narodow . Ileż to  ra ­
n d e k  7.y m yślano  o k ru c ja c ie  p rzeciw  niej! Raptem ^

Z w ejściem  Fto-Ąi do L igi N arodow  w ią-jzapom ina si«» o w szystk iem  i przt-jm uje się

Awans kpt. Rajana-
AYarszaw-a. 17. 9. (Telef. w y .  K p t. Ba» 

.jan, zw-ycięzca w locie c7iallcnge 'ow ym  m a 
być przedstaw iony w najbliższym  czasie do 
awansu oficersk iego na majora. Przedtem  
odbędzie  on specjalny kurs trzechm iesięcz- 
ny. K pt. B a jan  o trzy m a ł jiodobn ie , ja k  śp. 
Zwńrko dar w postaci sam olotu, na którym  
zdobył pierwsze m iejsce w turnieju.

Wojskowi w Administracji 
politycznej.

Warszawa. 17, w-rześnia (Tel.). W kołach po 
litycznych uchodzi za pewnik, że stanowisko 
wojewody białostockiego obejmie dowódca kor 
nusu w Toruniu gen. Pasławski. Jako następcę 
na stanowisko w ojew ody jioznań.-kiego po p.

n ie  tem i p o stan o w ien iam i, k tó re  za p ad n ą  po że się w- pew nych k o łach  n adz ie ję , że now y państw o  to  w o tw a rte  ram iona. Bez pubłicz- Raczyńskim, obecnie winpministrem rolnictw a i 
je j  p rzy jęc iu  d o  L. N. 'jej cz ło n ek  zechce d o sto so w ać  się do te j kul- nego  zadośćuczyn ien ia  za przeszłość! R e z  rolnych, wy mierna,ją pułl:. iociańskiego,

P ań s tw a , zda je  się, u zn a ły  ten  p u n k t w i-^tu ry  po litycznej, która, s tan o w i podstaw o  o tw arte g o  zobow iązania go do szanow-ania 
d z^n ia , sk o ro  przy-stąpiły  do  o p rac o w a n ia  łz ia ła ln o sc i Li N. Nie je st ta k u ltu ra  poli- Icałów  cyw ilizacji , zach o d n ie j" , czy- chrze- 
trze c ie i ..fo im u ły" zap ro szen ia . T y m  razem ^tyczna  jeszcze sk ry s ta liz o w a n a , a L. N- lą- śc ijańskicj- P. łu tw in o w  w praw dzie o a ł n a  
tuż —  po zrob ionych  pop rzedn io  d o św ia d - : cz.y p a ń s tw a  o ta k  sp rzecznych  u s tro ja c h  piśm ie pew ne zobow iązania . N iew iadom o, 
czen iach  —  zc sk u tk iem  pom yślnym . i ja k  np. W łpcli i F ra n c ji: w irm r  przecież jed* jodnak , czy n a  ich podstaw ie m ożna opie- 

W A RUNK I PRZYJĘCIA ROSJI. —  
c ia ln e  zaposzen ie R osji hołszew-icki^j 
k ró tk ie ...  Ze w zględu na to , że L. N.

Ofi- no. że ideo łog ja L. N w-yklueza ta k ie  m e to - 'r a c  nadz ie je , iż — R osja beuzir^Slojalnym 
p M  d y  rządzen ia , jakk-h  uż* wa boL-zęwizm. Na- członkiem  L X.. że. w strzym a sw nją rew olu-' i ’ V . . . .
m a wet. w A d e n d ia  „R e jęh sjjo st"  w y raża  p rz .eko-  cy jn ą  a g ita c ję  w ścwecie. i ze p rze s tan ie

obow iązek  „zo rg an izo w an ia  p o k o ju " , i że to  nan ie. iż 
w ym aga udzia łu  „ogó łu  jpaii-tw ". .p ań stw a ' 
. .z a p ra sz a ją "  —  czytamy- w te j fo rm ułę —
R o sje

Na to  pism o ...stainte n ed e"  odpow -iedział 
p  L itw inow ... P ism o państw- zap rasza ją

..agresy-wne Janow -^kn Rosji -np; .w stosun­
ku do’ religji hyloby trudnem d « uzgodnie­
nia"

z f o n  duchem  G enew y. 
Są je d n a k  i zle stro n y w prow adzen ia

.s;dczT-i 2 Bogiem!‘ *-
P ra sa  m iędzynarodow a zap ew n i? , żc —  

R o4ja w raca do E uropy . R e je s tru jem y  to  p o ­
w ied z en ie . ale do d ajem y  zastrzeżen ie : —  nie 
w iem y, czy tak  je s t w rzeczy w is to śc i1!

W. 2 .

elewi dcę szkoły podchorążych w Ostrowi Mazo. 
wieckiej. .lako kandyda ta  n a  stanow isko po p. 
Raczyńskim wym ieniają również p. Morawskie 
go, prezesa Tow. Rolniczego.

O ST \L E  ZNIŻKI DLA WR * C\JĄCYCH  
Z U7DROWISK.

Warszawa, 17. września. iTel.1. Związek 
i zdi fiw isk Tulskich w ystąpił do Mioistersywa 
! ■.-■miinikacji z wmoskiem utrzymania na stałe 
zniżek kolejowych przy powrocie z uzdrowisk. 
Fbecijp  zniżki ohowiąz.uią tylko dr 1 listopada 
Rnzntprn zwrócono się- do Miuis*erstwa Spraw 
W t .\ręf-- aych o zniesienie podatku hotelowego 
w Uidrowiskach. Pochitek t i nak ładają 
w uzdrowiskach gm iny, a wynosi on w- niektó­
rych uułrow iskaeh 10% a w niekićryeh nawet 
do 3 0 % ceny mieazkań.
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0 czem plszaMm ?
Pałrzabna w Polsce —  trzecia czystka

O rg a n  u rzęd n iczy  „ Je d n o ść 11 (nr. z 13-jjo 
w rześn ia ) rz u c a  tra fn e  uw ag i n a  te m a t od 
t y r a j ą c e j  się  obecnie „ c z y s tk i11.

„Przeżyliśm y —  piś-ze —  czystkę na róż 
nego rodzaju Stanów Likaoli urzędowych, ze 
•względów politycznych i rozumiemy ją, —  
przeżyw am y dziś druga. czystkę na wyso 
kich  stanow iskach społecznych ze względów 
etycznych, i musimy je j tylko t>r/.yklas:mć 
—  dom agam y się trzeciej czystki ma diii.y j 
■państwowej z nieuków, k tó n  oh jest spotu, 
a  Którzy nam  zaszczytu nie przynoszą, a cza 

.sam i naw et brakimu elem entarnego wy- 
k-ztałcenia w prost kompromitują!

Domagamy się czystki z krzykaczy i 
nieuków, na rzecz fachowo przygotowanej 
młodzieży, k tó ra  po ukończeniu stódjów  niej 
m a kaw ałka  chleba. naw et po chlubnych 
•egzaminach uniwersyteckich. /mamy takich, 
k tó iz y  po ukończeum  uńw ei-ty tetu  poinią 
obowiązki posterunków ych policji państw o­
wej, znam y ; absolwentów A kadem ji Górn 

... czej, k tórzy pracują jako robotnicy, wdsie- 
tzni, że ma.ją kaw ałek  chleba, znamy także 

- i takiich. którzy mimo ukończonych•st-udjów, 
83 bezrobotnymi. bez praw a do zasiłku, pod 
czas kiedy szereg „m agików 11 nieuków  za j­
muje in tra tn e  posady, do których iiU- dor-j 
śli, a  k tórzy  naw et niczego się nauczyć nie 
potrafili1'.

Stworzyć front państw przociw 
traktatom mniejszościowymi

,,A. B. C .“ , ro z w a ż a ją c  sytua-cję wyt.wo- 
w o n a  d la  P o lsk i p rzez  k ro k  p. mim B ecka , 
d o ch o d z i do  ty e h sam y ch  w n iosków , k tó re ś  
m y  o n eg d a j p rzed staw ili.

„Obecnie —  piszo —  należy,t iorjfcintując 
de tv sy tuacji, użyć wszysikicii sil i irod- 
ków, aby wytworzyć jednolity front wszyst 
k.ch tych, którzy przeciwni są dzisiejszym, 
nielogicznym i niesprawiedliwym traktatom  
mniejszościowym. Mądra po lityka i dobra 
dyplom acja m a tu  dużą rolę do odegrania. 
Przy właściwej ta k ty ce  możliwe je s t naw et, 
w  ooecnej chwili, naprawienie rozluźnionych 
ostatnio stosunmów polsko francuskich.

«®‘" f Opinja francuska je st w  znacznej obec­
nie części po naszej stronie, —  po stronie 
6łu izności. Rozmowy przedstawicieli Polski

1 z rządem F rancji wskaizi ją, że możemy li­
czyć n a  zrozumienie i szczerą sym patję na

•i t>zego sojusznika.
Maia E nten ta  zbyt dobtze rozumie s ta ­

now isko Polski, znajdując się, jeżeb chodzi 
• o  tra k ta ty  mniejseościowe, w analogicznej 
sy tuacji, ona też z pewnością poprze stano­
w isko Polski.

Droga, na która weszliśmy, jest słuszna. 
Musimy z całą ’ bez w zgledn ością podtrzym ać 
nasz punk t widzenia, ale musimy także u- 
żyć wszelkich środków tak tycznego wzmo­
żenia naszej pozycji. Zaniedbanie tego by­
łoby  ciężkim błędem11.

IztiiŁcJj międzynarodowa Polski.

-  „ K u r je r  W a rsza w sk i11 d a je  w y raz  niepo- 
Djowi sp o w o d u  izolaicji P o lsk i n a  te ren ie  
Iriędzynarodow ym . X ajśv. ieższym  je j dow o- 
!»m je s t  p o w sta n ie  „ E n te n ty  B a łty c k ie j11 
p odp isan ie  u k ła d ó w  przez L itw ę , Ł o tw ę i 

psłórfje w  G enew ie).
„E n ten ta  bałtycka —  pisze „Kurjer. W ar 

! szaw ski11 —  je st w istocie rzeczy w yw oła­
n a  obawami przed d rang ’em (niemieckim',. 
L itw a je st nań narażona przedew szystkiem , 
a  Kłajpeda, stanow i tu  punkt, szczególnie 
pociągający oczy zapalnych chirurgów t er- 

. lińskich. Również Łotw a i Estonja są pom­
ne arcydługiej potęgi baronow skiej, we­
w nętrzny zaś ruch hitlerow ski jeszcze pod 
w oii ich czujność. P . Litwinow miał cody la 
tw y ’ śpotób przekonyw ania na rzecz en ten- 
ty  lokalnej 1 na rzecz pak tu  wschodniego, 
zw łaszcza, że Niemcy przed niedawnym cza 
gem odmówiły podpisania proj cnowanej w 
M oskwie gw arancji niepodległości pfui-tw 
bałtyckich, a  teraz nie chcą wziąć udziału 
w  pakcie wschodnim. Ż.idnego punktu prze- 

i oiwpoiskiego en ten ta bałtycka, rzecz prosta, 
nie zawiera. Ale, że może się obyć bez Pol 
sk i i że dodaje odwagi polityce kowieńskiej 
to  jest to okoliczność, k tórej w cale nic mo­
żna zapisać na dobro dyplomacji polskiej.

Pozostałby jeszcze jeden dla Polski spo 
s sób ujawnienia solidarności bałtyckiej i na­

dania jej żywych ionn pralyycznyel . P ak t 
wschodni niewątpliwie sianow ilhc tę mani 

i festac.ię wspólnych chęci obrony sta tu s  quo 
i ten ak t realny, który b>lby najlepszą od 
powiedzią im różne plany zamachu nu po­
kój. Niepodobna nie zwrócić powtórnie nwa 
gi na niebezpieczeństwo izolacji, k tóre nie 
może ty ć  lekceważone, a którego perspek 
tyw ę uw ydatniła nam ponownie podpisana 
w środę umowa estońsko litewsko łotew­
sk a51.

Zbliżenie wlosko-francuskie dojrzewa
da Włochów zmuszają po tego pewne konieczności.

Zjawiskiem dod.uuiem z wielu ba.rdzo, po­
ważnych powodów je s i coraz widoczniejsze zbli 
r.enie tych dwu państw romańskich —  Francji 
i \V'och —  których współpraca jest tak pożą­
dana dla u trw alenia pokoju europejskiego. Nie­
stety  w* JBreeijP powojt-unym zaznaczyli sic pod 
tym w zgięciem niemałe rozbieżności, których 
źićdlmn 1 i nieMfe faszyzm jako światopogląd 
czy metóda polityczna. ilq raczej maksy tnalizm 
polityczny Wioch, uw ażając! eh się za pokrzyw: 
ilzonp pr/az tra k ta ty  pokojowe. \ a  tern tle u ja­
wniał się nawet niemal do ostatnich czasów 
drażniący

flirt faszyzmu z hitleryzmem
podsycanie rewizjoiuzmu Borlirtn, i  Budapesztu 
i wogóle przeciwdziałanie; polityce francuskiej, 
zarót.no w środkowej Europie, jak też na Bał- 
kanie.

W szystko to mimo gotowości Francji do 
ustępstw , mimo istotnych dowodów je j życzli­
wości, mimo te j oczywistości, że w chwili nie- 
bezpieczeństwa U lochy liczyć inogą konkretnie 
ty lko na pomoc sw ej siostry l-.wiiis.kiej.

śle limiejwięcej od końca lipoa br. powiał 
nagie. inny w iatr.

U stały rekrym inacje i rywalizacje, na zew­
nątrz i na wewmątrz popraw ność jest całkowi 
ta , am basador francuski w Rzy mie jssf coraz 
częstszym gościom Palazzo di Venezila w Rzy­
mie, a  na on wrót włoski aimbasador w Paryżu 
je st w  najlepszych stosunkach z Quai d ;Orsaw,

najbliższym  czasie Rzym powita w swych 
m uracli „podróżującego11 przedstaw iciela nowej 
myśli politycznej Francji, min. Barthou, co o- 
znaceać m a ostateczne wykończenie tego sy­
stemu politycznych koneepcyj, których owo­
cem ma być ostateczna pacyfikacja Europy, 
zwłaszcza środkowej.

Skąd ta zmiana, ten zwrot Rzymu w stronę 
Paryża?

W ydarzeniem  przełomowem by ła nu w ątpli­
wie tragiczna śmierć kanclerza Artistrji Dr. Doli 
fusta, k tó ry  pad ł i  ręki hiMerow.skicb zam a­
chów'’ iw w chwili, gdy zdecydowanie, oparł się 
o Rzym, szukając tam  zabezpieczenia niezawi­
słości A<mbrj\i. Zbrodnia z dn. 2ó lipca br. po- 
pem tona w W iedniu musiała w sposób ostatecz 
ny wyjaśnić rządowi włoskiemu

fE  PERSPEKTYWY POLITYCZNE i GO 
SPODARCZE,

k tó re  ziaistniałyby dla Włoch z chwilą uzyska­
nia przez Trzecią Rzeszę bezpośredniego z nie­
mi sąsiedztw a. Mussolini odpowiedział częściową 
m obilizacją i postawieniem silnych oddziałów 
armji na całem pograniczu austrjackiem , prze­
kreślił z m iejsca dotychczasow e rachuby na 
Benm , a  zyskaw szy milczącą zgodę P aryża od­

nalazł te 1 injy i ten kąt patrzenia na rzeczy, 
którego od kilkunastu  la t brakło nad Tybrem.

Zaniedbanie to odrabia.. Rzym dzisiaj tak 
szybko, że wprost I  niecierpliwością zapytuje, 
czy min. Barthou już u.-talil termin swego przy 
jazd ii do Rzymu, że już niedługo przyjed-zie d i  
Rzymu, a nawet... że nie je s t wykluczone, przy 
bycie na Kapitol min. Dra Benesza, tego głów­
nego prżorlslawicdela Malej Ententy, którego n 
gere-n-je w krajach kotliny naddm iajsk isjjia  
szy/m  aż dotąd z cala usilnoscią zwalczał, wi- 
dźiie w nim swego gkm ncgo wroga i  zaporę za 
równo nad Dunajem, jak też na Bilkanie.

Ale obok tycli powodów, dla nowej polityki 
faszystow skiego Rzymu m iarodajne są jeszcze 
względy gospodarcze, ta  niemiła, rzeczywistość 
życia, k tórej wyrazem jesr deficyt budżetu pań 
stwowegb Wioch w kwocie: l miljard 760 mi- 
ijonów lirów, pom-mo wszysikicii zasbiegćw, 
które podjęto, aby stan  ten poprawić i z im- 
pas-u wyjść.

Budżet faszystowskich’ Wioch z ••staWu* 
wprawdzie zniżony o !19fi milj.mów przeprowa 
(lżono konw ersją dbign w ewnętrznego, „zysku­
ją c 1’ na tern 200 miljonów z r f dukowarm place 
urzędników o 110 mil.j., a.le rosnący ubytek do­
chodów skarbow ych jest zmorą, której nie iy;ii 
nie żadeo frazafe, ani żaden nowy pomysł.

Groźnym jest też deficyt bilansu haudp we- 
go, mimo obniżenia, cen produkcji i surowych 
ograniczeń '.ewnąf *znego dowoz i.

W ciągu pierwszych 5 miesięcy bież. roku 
deficyt ten do-zedł do kwmly 1 miljarda 148 
miljonów lirów gdyż mimo ograniczeń dowóz 
zagranicznego tow aru wzrósł o 144 milj. a wy  
wóz pomniejszył się o 375 miljonów. Do dnia 
30 czerwca- br. zapn-s zło ta w Banku Państw a 
spadł o 805 milj.. a zmniejszył sie także stan 
dewiz. Mimo —  jak  powiedziano —  obniż-p.nia 
kosztów w łasnej produkcji towar wtóski nic. zna 
lazł nowych rynków' zbytu. Przeszło 3 m iljardy 
lirów' trzeba też było ,,od ręk i11 wyłożyć n a  kon 
wersję, która, w praw dzie była zabiegiem celo­
wym, ale korzyści przyniesie dopiero z czasem.

IV tych w arunkach ochłodzić się musiały 
pewne zapały, należało pomyśleć o kiniś, kto- 
hy mógł p om óc  w  „czarnej godz.inie", a że  o c zy  
RzVmu zwracają się teraz ku Paryżowi, to na­
prawdę je st poc-iiyszające. Pomyśl nem chyba 
■jest także, że prem jer w ęgierski Goemhoes zapy 
tany  niedaw no, co inyś’li o swej podróży do 
Rzymu, w prost niegrzecznie żachnął się mó­
wiąc, iż mu się „naw et nie śni’1 jechać. A prze 
c-cż jeszcze niedawno temu podpisano „pakty 
rzi niskie-1 jako instrum ent pacyfikacji Europy 
środkowej.

Teraz pójdą tę  rzeczy chyba już właściwym 
torem. (ab)

Oziś i codziennie w kinoteitrze a/wiekowym S  f T u

Najwybitniejszy film sezonu! Arcydzieło najwyższej k lasy\

F. P. 1. nie daje znaku życia...
Film produkcji Eryka Pommera.

Daniela Parrola, Charles Boyer, Jean Murat.
W programie znakomite dodatki dźwiękowe.

Triy wyświetleni* w dnie powizednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór * w niedziela i święt* tekie, 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwagę. Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 

zniiki i wolne wetępy nieważne przez pierwsze 5 dni.

Stosunek hitlerowski go rządu do Kościoła 
katolickiego, w Niemczech pomimo konkordatu 
jest coraz nieprzyjażniejszy. Świad«czą o tem 
dwa, dokum enty policyjne, które podaje 
„Roichspost11.

Pierwszy brzmi:
Berlin, dnia 0 lipca 1934. 

Urząd tajnej policji, II, 1. B. 1 — G. 1918/710 
Tajne.

Do urzędu policyjnego
w .

Ja k  doniesiono przed niejakim czasem kar­
dynał FanlhahCr jakoteż, hi-kupi M onastryru. 
Limburga. Spiry, Ę ichstadt i R ottenburga przy­
jęci zostali przez Papieża na o 'obnem  posłucha­
niu, W myśl dokonanego poro-zumionia polity­
ka W atykanu w czasie najbliższym w szcze­
gólny sposób zainteresow ała się Niemcami. Ma 
-ię rozpocząć kam panja prasow a przeciw Rze­
szy nicni., a  wśród duchowieństwa, poczyniono 
będą przygotow ania, aby z chwilą zastosow a­
nia przez rząd ostrzejszych środków przeciw

politykującym  (?) księżom wyuworzyć w Niem 
i-zech stan biernego oporu n a  terenie Kościoła. 
W f \m  w ypadku kościoły mają być zam ykane, 
a wszelkie czynności duszpasterskie zaniecha­
ne.

Wzywam do zwrócenia uw agi ,na te objawy 
ruchu katolickiego i polecam nadesłanie bez­
zwłocznego spraw ozdania w tym kierunku. 
Pierwszy raport do dnia 25 lipca br.

Heydrich.
7>a zgodność: Schiissler.

Drugi dokum ent nosi datę 25 czerwca br. 
i w ydany został jako rozporządzenie Okręgowej 
Komendy Rołicji w ..... do posterunków  m ie j­
scowych. Brzmi on w te.il eposób:

„W sprawie akcji katolickiej: Rekolekcje
związdtów katolickich przybierają n iezw yllc 
rozmiary, w szczególności zauważono udział 
obcokrajowców w charakterze mówców i uczest 
ników Koniecznem jest przeto nadzorowani' 
osób. biorących w tem  udział. Domy r e k o l e k ­
cyjne należy w porę pouczyć, że uczestników

ćwiczeń obowiązują przepisy meldunkowe. Prze 
bieg ćwiczeń nadzorować. Uczestników njależ^ 
u mnie zgłosić z podaniem pereonaljów. W zy­
wam do podania mi na czas kalendarza reko.
lekcyj w poszczególnych diecezjach, względnie 
parafjach i k lasztorach11. r/st: ' j  .i05i

..R.cicitópost”' -iO względów zrozumiałych 
nie podaje, m iejsca w-ydania tycli rozporządzeń. 
Niemniej shwierdza, że dowodzą ono istnienia 
całego aparatu szpiegowskiego, wciskającego 
się na teren kościelny nawet do praktyk reli­
gijnych Te niegodne m etody iipozorowarm są 
bezpodstawnym  zarzutem , jakoby S-tnRea Apo­
sto lska i niemieeki episkopat zamierzali podjąć 
w rogą 'propagandę przeciw  państw u i ewentual 
nie r zu ci ć  interdykt. Dodaje, że istnieje prócz 
tego podsłuch telefoniczny, otw iera się listy  
duchownych katol. W  okresie ostatniego plebi­
scytu praktykow ano to szczególnie w obszarze 
nadrańskim.

©
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to i kitnmnidtun (b. właśc. Kawiarni Ziemiaiskiej)
I , WACŁAWA LIPIŃSKIE 3 0
polar.a zraknnite abiadę, kolacja eraz śniadania 
wiedeńikie. Kaw" lub heroatf 2 bułki 2 mada,

2 Jaja uraz miód lub konfitura za 1 zł.

Ukraińcy a zohourązania  
mnieiszościowe.

Na odbytymi świeżo w Bernie X. kongresie 
mniejszości, narodowych ukraińska posłanka 
Milena. Rudnm ka wyglo-sila przemówienie,' w 
którem  tak  ujęła stanowisko Ukraińców wobec 
idei kongresrw  mniejszości narodowości uwyon 
i wob&c projekt u rozszerzania zobowiązań mniej 
szośeiowycli na w szystkich członków Ligi N a­
rodów:

ani nie jesteśm y mniejszością, ani 
nio uważamy -się za taką. Przeciwnie: my, 
U kraińcy w Polsce żyjemy jako ogromna 
większość od prawieków na własnej ziemi 
i nigdy nie zrzeczeiny się swoich narodo­
wych dążności, swego prawa do wolności 
i samodzielności. D ruga przyczyna naszych 
zastrzeżeń to ta , że my oprócz gw araneyj 
d la mniejszości mamy jeszcze międzynarotio 
we zobowiązania polskiego państwa wobec 
nas, Ukraińców, a mianowicie postanowie­
niu. Konferencji unbasaułorów z roku 1923, 
k tć ra  uw ażała „H ałyczynu11 (Małopolskę 
wschodnią) za odrębną narodow ą jednostkę 
i obiecała jej teTytorkalną autónoiuję. Cho-1 * ‘ * * 117t>T ,i
ciuż dotąd państwo polskie te j o'uonom,ji 
nie urzeczywistniło, lecz my naturaln ie nie 
zrzekam y się je j...11 .;

„...Co do kwestji rozszerzenia zobowią­
zań -w zględem narodow ych mniejszości —  
trzeba w tej spraw ie przeprowadzić w yraź­
ną różnicę między teorią a praktyką. 7- teo­
retycznego punktu w idzenia nie możnaby 
mieć nic przeciwko tomu i my, Ukraińcy, 
pnzyjmujeimy z jak najw iększą sym patią  myśl 
takiego rozszerzenia. Jednak  nio mamw pe- 
wno;śc-i, czy w prak tyce tak ie  uogólnienie 
nie będzie równoznaczne z nowóm skasow a 
niem miedzynarod. gw arancyj dla m niej­
szości narodowych i mamy pewne podstaw y 
sądzić, że w łaśnie ten motyw był główną po 
budką dla wnioskodawcy15.
W  dalszej części swej mowy w ystępow ała 

p. Rudnicka przeciwko przyjęciu Sowietów do 
Ligi Narodów, Polsce dostał się jeszcze doci­
nek w tymi ustępie, gdzie p. R udnicka usprawio 
dliw ia swój spóźniony przyjazd na kongres 
„paszportowem i trudnościam i11. Fr. Bł.
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f  H raków , u*. Ząibllkiewicza L. 3.
•  gmach P K. O. — Telefon Nr. 139-28.

•  W ykonyw a wszelkie roboty według 
J  najnowszych żurnali paryskich i lon- 
® dyńskich. — W ykonanie pierwszorzędna.

•  Ceny bezkonkurency jne .
? Dla P. L  'frze dników specjalne zn iżk i 1

® • • • ■ • • • • • • • • • • • ( • • • • ( • • • • • • i

C e le m  uregulowania nakładu 
dr osi my o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty*
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Jim niemimic f t  & z&tit&i.
Dzieci polskie świętują żydowski 

„sądny dzień*'.
Oprócz Siedlec, G rajew a i innych’ miejsco­

wości, gdzie dzieci polskie wychowująi i kwztał- 
cą nauczyciele i nauczycielki żydzi, również 
Lublin ma w tej dziedzinie swoje kłopoty. p(o 
likw idacji t. zw. „szabesów ek" mefcylko dzieci 
żydowskie przeniesiono do szkół powszech­
nych. gdzie są one niekiedy w większości, ale 
również poprzydzielano do szkół poweze-chnych 
nauczycielstw o żydowskie. W ywołuje to  zrozu­
m iale i uzasadnione oburzenie rodziców.

•Ostatnio np. rodzice dzieci ze szkoły im. Ja­
na Długosza informują, że niektóre klasy, pro­
wadzone przez nauczycieli żydów byty nieczyn­
ne podczas żydowskich świąt nowego roku.
. Sądny dzień11 był wiec przym usowo świętowa­
ny przez polskie dzieci!

Budowa lotniska w Bielsku.
5T położonych niezbyt daleko od Bielska 

A leksandrow icach, budowa lo tn iska dzięki s ta ­
raniom  L. 0 . P. P. coraz bardziej posuwia się na 
przód. R oboty ziemne są już na ukończeniu 
i cały teren  pod przyszłe lotnisko jest zniwelo-

l K a j a n  z w y c i ę z c ą .
!

w anr. Olbrzymie szkielety hangarów  widnieją j

T u rn ie j lo tn ic z y  1934 rok it dob ieg ł już 
k o ń ca . P o lac y  zdoby li d w a  pierw sze m ie j­
sca. N a trzo d o m  m iejscu  zna laz ł się N ie­
m iec S eidem an . W a lk a  o p u h a r  cha llenge- 
ow y je s t jeszcze n ie ro z s trzy g n ię ta . Od w y ­
n ik ó w  tu rn ie ju  za dwa, la ta  za leżeć p rze to  
będzie , czy  p u h a r  u trz y m a  się w rękach  
P o lak ó w .

P u n k ta c ja  teg o ro czn a  cha llengeu  jest, 
n a s tę p u ją c a : 1) Jerzy Bajan (1.896 pkt.)
R W D -9, 2) St. P lonczyńsk i (1.866 pkt.) 
R W D -9, 3) H an s  S eidem an  ,(1.840 p k t.)  F i- 
se le r. 4) J a n  A m bruz (1.822 p k t.)  A ero. 
5) T heo  O ste rk a m p  (1.810 p k t.)  M esser- 
sebm id t. 0) W e rn e r  JuncK  (1.806 pk t.)  Mes- 
ser,schm idt, 7) Jan Buczyński (1.800 pkt.) 
R W D -9, 8) J a n  A n d erle  (1.797 pk t. R W D -9, 
9) G. P ase w a ld  (1.794 p k t.)  .'Kiseler, 10) 
G ad  F ra n c k e  (1.792 p k t.)  H essersch m id t. 
11.) Piotr D udziński (1.789 pkt.) FZ1.-20. 
12) W a lte r  B a y c r (1.782 p k t.)  F ise le r. 13) 
W olf H irth  (1.761 p k t.)  F ise le r . 14) W o j­
ciech Z acek  (.1.749 p k t.)  A ero, 15) H. Skrzy- 

, piński (1.742 pkt.) R W D -9. 16) G. H ubrich

już zdała, a budow a ich posuwa sic w szyb­
ikiem tempie. W  tre li dniach rozpoczęto budo­
wę drogi, prowadzącej na lotnisko. Droga ta  
stanow i odgladzenie ulicy R irszyńskiej w Biel­
sku. Nad budow ą lo tn iska pracuje k ilkaset ro ­
botników  i jeszcze w tym roku praw dopodo­
bnie lotnisko oddane zostanie do użytku.

Nadzór w dyrekcji kopaiń księcia 
Pszczyńskiego.

TT sobotę o godz. 8 rano zajechały przed 
gm ach D yrekcji K opalń ks. Pszczyńskiego 
dw a sam ochody, którem i przybył do dyrekcji 
kopalń, m ianow any przez głównego nadzorcę 
sądowego przedsiębiorstw  książęcych, inż. K o­
w alskiego, pełnomocnik dla kopalń inż. Bier­
nacki wraz z kilkoma urzędnikami. Pełnom oc­
nik nadzorczy przeprowad-ził natychm iast g run­
towna rewizję w kasach dyrekcji i księgowości. 
Ponadto odbyło się również obejmowanie funk. 
eyj przez pełnom ocników w innych przedsię­
biorstwach ks. Pszczyńskiego.

Dyrektorzy Żyrardowa i hr Potocki 
w więzieniu.

W ładze śledcze w yraziły  ostatnio zgodę na 
widzenie się z rodziną, przebywającem u w w ię­
zieniu mokotowskiem, hr. Id. Potockiemu. W i­
zy ta  trzech synów Potockiego trw ała pół go­
dziny. Hr. Potocki i dwaj dyrek torzy  Żyrardo­
wa zajm ują osobne cele. Są oue czyste względ 
nie wygodne i dość obszerne. Potockiem u ze­
zwolono. ze względu na jego podeszły wiek, 
n a  odpoczynek w  ciągu dnia. Hrabia dużo cza 
su poświęca lekkiej lekturze. Często czytuje 
paryskie ..F igaro“ . D yrektor Caen prawie cały 
dzień pośw ięca na lekturę. Czytuje m nóstwo 
dzienników polskich i francuskich. Prawie co­
dziennie korzysta  z pom ocy fryzjera. Począt­
kowo nie mógł się dyrekto-r pogodzić z mono­
tonnym i regularnym trybem życia więzienne­
go. D yrektor Yerm eersch również czyta dużo 
i to przeważnie książki dotyczące w ojny świa- 

Fhiera się sta rannie i pali w ielkie ilości

j (1.728 p k t.)  F ise le r, 17) Ignacy G edgow d  
(1.719 pkt.) P Z L 2 6 , 18) A. Franco.? (1.561 
p k t.)  P s-1 , 19) E rn e s to  Sanzin  (1.282 p k t.)  
Brecla 39.

Zdobyw ca pierw szej n ag ro d y  kpt. Je rz y  
Bajan urodzi! się we Lw ow ie w 1901 r.
ja k o  syn inżyn iera  a rc h ite k ta . Do g im n a­
zjum  uczęszczał w S tan is ław ow ie . IV czasie 
w o jny  b ra ł udział w k am p an ji k ijow sk ie j 
ja k o  podoficer w 40 pu łk u  p iech o ty . Po 
w ojnie ukończył g im nazjum  we Lw ow ie i 
zap isa ł się do szko ły  pod ch o rąży ch  w W ar­
szaw ie. S zko łę  tę uk o ń czy ł w  1022 roku  
i przerzucił się do szkoły  obserwatorów  
lotniczych w B yd goszczy . W ten  sposób 
rozpoczęła się jogo k a r je ra  lo tn icza . S łużbę 
rozpoczął ja k o  po d p o ru czn ik  w 3-cim  p u ł­
k u  lo tn iczym  w P oznan iu , gdzie odby ł też 
szkolę p ilo tażu . N astęp n ie  został p rzen iesio ­
n y  do p u łku  lo tn iczeg o  w e Lw ow ie, a póź­
niej przez pew ien  ezas b y ł w p u łk u  m yśliw ­
skim  w Lidze. Z Lidy przeniesiono Bajana  
do Krakowa, gdzie, pełni służbę o s ta tn io . 
K pt. B ajan  b ra ł już trz y  razy  udzia ł w m ię­
dzynarodow ych  tu rn ie jac h  lo tn iczy ch . P od ­
czas challenge’u wr 1930 r. zm uszony byl 
w ycofać się z zaw odów  z powodu u szk o­
dzenia silnika. N azw isko  jego  s ta ło  się g ło ­
śne w czasie lo tu  tu ry s ty c z n e g o  w t.Zagrze- 
b iu. gdzie zadziw ił w szy stk ich  sw em i a k ro ­
bacjam i.
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STEFANA MYŁY « « • »
mydta, kremy, c e r to * .,  wody Koloiłkie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, cłiemikalja i t. d.
TOWAR w  w ie lk im  w y b o r z e ,  
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .

C e a r  niskie. Cear niskia.

wiadomy. Obie kobiety z obawy nie wyszły a 
spraw cy zemknęli przez okno frontowe.

Młody pies policyjny buldog ..Pasza" pro­
wadził w pierwszej chwili wcale ostro później 
jednak straci! ślad.

Banknoty malowane ręcznie.
Policja w Dąbrowie Górn. aresztowała w eo 

hołę ub. t. niejakiego Ignacego Lorenca, w oliwi 
li, gdy usiłował puścić w obieg fałszywy ban­
k n o t 20 złotowy. Ja k  się po bliższem badaniu 
okazało, banknot, był w ykonany —  ręcznie.
Lorenc przyznał się, że powyższy jedyny w swo 
im rodzaju  falsyfikat dosta ł od niejakiego B.
Urbana, zamieszkałego w Gnlonogu. Został on 
aresztow any. Urban, domorosły arty sta , trudnił 
się od dłuższego czasu „m alowaniem 11 20 zło­
tówek, k tóre puszczał w obieg Lorenc. Uc fal­
syfikatów  w yprodukow ano i ile zdołano puścić 
w obieg narazie nie zdołano stwierdzić.
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W YJAZD PRZEDSTAW ICIELI EPISKOPATU 
POLSKIEGO NA MIĘDZYNAROD, KONGRES 

EUCHARYSTYCZNY.

Jako  .przedstaw iciele L p»k  opału Pol. kie„o . j,lna{nj komjSjj rządowej, k tó ra  została ntwo
w y je ż d ż ą  na Międzynarodowy Kongres Ministerstwie Oświaty dla realiza
charystyczny do Buenos Aires: ks. kardynał j ___, _ ____

s. biskup St. Oko nic w

tu ra  dostała się w- ręce człowieka nie obarczo­
nego przeszłością na lokalnym  terenie, nie zwią 
zanego żtdnem i przyrzeczeniami, nie zależne­
go od miejsc owych czynników, krępujących 
nii zależność i swobodę pracy. Z Rzeszowa zro­
bili żydzi Mojżeszów, możeby już był czas, by 
i ludność katolicka miała coś do powiedzenia.

N. R.
 ' X X ----------

Polscy i czescy taternicy
przy wspólnym stole obrad.

Dnia 11 i 15 hm. odbyło się wspólne posie­
dzenie komisyj ta trzań sk ich . Pol. Tow. Tatrz. 
i Klubu Czechosłowackich Turystów  nad 
Szezyrbskiem Jeziorem w T atrach . W spólne te 
posiedzenia -odbywają się od 2 la t dwa razy do 
roku, raz w Polsce, ra« w Czechosłowacji, na 
których są uzgadniane prace obu towarzystw .

Na- ostatnie™ posiedzeniu by ła  szeroko poru 
szona sprawa realizacji parku narodowego w 
Tatnaeh. Między imiemi delegaci polscy przed­
łożyli Gzeebosfowaikom polską u-stawe ochrony

X  c a ! e g * > o  ś w ia ta .
Wirtmin. Bobkowski w Ameryce.
Do Stanów Zjednoczonych przybył wicom#- 

nker kom unikacji Boi kowski. W czasie pobytu 
w Ameryce wicom®, zapozna się z organiza­
cją kolejnictwa am erykańskiego oraz z zaga/i* 
nieniarni polityki turystycznej Stanów  Zjedno­
czonych. Równocześnie wicemin. zbada możli­
wości silniejszego skierow ania turystów  atneiy 
kańskich do Polski.

Zwłoki Curie-SkłodcwskieJ w Panteonie
Z Paryża donoszą: Trum na zc zwłokami

słynnej uczonej polskiej Marji Curie-Skłodow- 
skiej zostanie przeniesiona do Panteonu. Będiró 
to dowodem zaszczytnego wyróżnienia kobie­
ty, gdy w Panteonie spoczywa dotychczas je ­
dynie m ałżonka słynnego chemika i min. spraw  
zagr. Berthelota. Pani B erthelot um arła po dju_ 
gieh cierpieniach po pięćdzie.rtęeioletniem po­
życiu 7, mężem. IV chwilę po jej śmierci Marceli 
Bcrthciot zażył trucizny i umarł. Rząd fraru, 
cuski postanow ił nic rozdzielać małżonków po 
śmierci i pochował ich razem w Panteonie.

Statek zatonął w porcie gdańskim.
W porcie gdańskim zdarzył się w niedzielę) 

w nocy ciężki, -wypadek. M anewrujący w k an a­
le portow ym  sta tek  norweski „D usken“ o po­
jemności 660 ton. załadow any drzewem, prze­
chylając się n a  Iowy bok zaczął nagle tonąć i 
poszedł w ciągu kilku minut na dno. Załogę, 
sk ładającą  się z 11-tu osób. z trudem  zdołano 
uratow ać. Ponieważ w ypadek zdarzył się na 
środiku kanału , przeto cały ruch został w strzy­
many. Roboty nad usunięciem przeszkody do. 
prowadzały jednak  do tego, że od południa 
s ta tk i do 4 tysięcy ton przejeżdżać mogą przez 
miejsce w ypadku.

 ono-------
CALA MIEJSCOWOŚĆ WŁOSKA ZNI-

iSZCZONA OGNIEM. W  gm inie Sinonoli gwał- 
przyTody, której Czesi nie mają. Delegaci 23ś|t(ywnT pożar zni^zozył miejscowość Reggio (Ka 
czechosłowaccy zapoznali Polaków z pracami

prynta,s August Hlond, 
ski. ks. biskup Teodor Kubina, i ks. biskup Ka­
rol Radomski. W yjazd księży biskupów do sto ­
licy A rgentyny z Triestu na sta tku  .Oceania1,
nastąp i dnia 20 bm. Z okazji pobytu swego w
Argentynie arcypastonze polscy zwiedzą ośrod­
ki wychodź tw a polskiego w A rgentynie. (KAP',

-oo
ŚMIERTELNY WYPADEK NA MECZU 

BOKSERSKIM. Na Śląsku rozpoczęły się nu­
towej. Ubiera się starann ie i pan wiernie nmwa stjz0?tw a llokse#B3-ie  drużynowe okręgu. Pierw 
papierosów. Aresztowani korzysta ją  z kuchnt m m z  BKS. 7j Nowego Bytomia a

T f - f A. i 4 A ł . *więziennej, z której są zadowoleni.

Śledztwo w sprawie ohydnego mordu 
w ZlTtnej Wodzie

W ładze prowadzą, energiczne śledztwo 
w  sprawie m ordu popełnionego na osobie ks. 
kan. Józefa Sadowskiego, proboszcza w Zimnej 
W odzie. D otychczasowe śledztwo ustaliło, że 
spraw cy przedostaw szy się do sieni po zdjęciu 
szyłby w górnej kw ate ry  drzwi, zawiązali sznur 
Idem tuż po praw ej stronie od w ejścia znajdu­
jące się drzwi, w iodące do m ieszkania ks. w i­
karego  Oberc-a. otw orzyli drzwi, prowadzane 
do piwnicy —  gdzie otworzyli pokryw ą zam­
kniętą beczkę z ogórkami, wreszcie otworzyli 
szafę z w iktuałam i sto jącą w sieni i tam posi­
lali się Chlebem z masłem, zabrali dalej i pu­
szkę z sardynkam i i kilkanaście ja j, po których 
łupy znaleziono n a  ogrodzie oraz cztery flaszki 
soku. porzucili je jednak później w krzakach.

W tej chwili odezwał się przebywającyr 
w  pokoju sypialnym mały piesek i wówczas 
ks. kan. Sadowski obudził się. a, ubraw szy na 
nogi pantofle, wyszedł z sypialni przez drugi 
pokój d r kaneelarji parafjalnej. gdzie do drzwi 
w łaśnie spraw cy dobierali się. K«. kan. Sadów, 
ski, prawdopodobnie celem przekonania, się. 
dzieje sie w sieni, otworzył sam drzwi i 
sposób wpuścił morderców do w nętrza 
mieszkania-.

I w tym  momencie, nie wiedzieć, czy sam 
cofnął się do trzeciego pokoju n-a widok oprysz 
ków. których było dwóch do trzech.srzy też ci 
siła go tam doprowadzili. "Niebawem padły trzy 
szybko po sobie następujące strzały. Słyszała 
je przez ścianę gospodyni, która, mówi poza tein 
iż strzały poprzedzi! przeraźliwy krzyk księdza. 
Dalszy bieg w ydarzeń owej strasznej nocy już

eo 
w ten 
swego

Na,przodem z Lipin zakończył się zwycięstwem 
BKS. w stos. 12:4. W czasie me czai w ydarzył się 
tragiczny w ypadek, mianowicie zawodnik BKS 
M arek w czwartej rundzie upadł tak nieszczę 
śliwie że złamał kręgosłup. Po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.
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Z  R z e s z o w a .
APETYTY ŻYDOWSKIE.

7, Rzeszowa piszą nam:
W nowo w ybranej radzie gmin. zasiadać 

będzie jedenastu  żydów tworząc jednolity klub. 
Podczas wyborów sjoniści z ortodoksam i prowa, 
dztii zacict-ą w alkę, ('liodz.-ilo o m andaty. Zdo­
był! je, podali sobie ręce i dzisiaj już wspólnie 
stawiają, żądania przyszłemu prezydentow i, po 
stanaw iając glosować tylko na tego kandyda­
ta. k tó ry  ich żądania bez zastrzeżeń przyjmie. 
Żądania te  w skazują na ich apety ty . A więc: 
wiceprezydent, ż.yd, dwóch ławników (na 4-ćh) 
żydzi, jeden przewodniczący komisji rewizyjnej 
żyd, dyrek tor K. K. Os zez. żyd. '.ryle... na ra­
zie.

Gospodarczo: Utrzymanie w mocy zobowią­
zania danego przez urzędującego jeszcze prezy­
denta, że nie będzie budował i otwierał rzeźni 
i targow icy na gruntach na ten cel zakupio­
nych.

Na razie radni żydowscy opowiadają się za 
obecnym prezydentom, jemu wierzą, żc im zo­
bowiązań dotrzym a. Im bliżej ukonstytuowania 
rady, leni wyraźniej poezy na ją się wyłaniać 
kandydatury  poważne, ludzi fachowych w sa­
morządzie. a nadto Legionistów .

Po zebrą dw udziestow tuirh rządach obecne 
go prezydenta wskazanemby było, by prezyden

cji parku narodowego.
D aLj poruszano spraw y ratownicz.e (wielka 

burza była na tle ostatniego wypadku na Ł<>m 
nicy), sp raw y  wzajem nych udogodnień w schro 
niskaob dla przewodników. Uzgodniono prace 
w górach w k ierunku znakowania szlaków tu ­
rystycznych itp. Omawiano również program  
młędzyiiarodowyh zawodów narciarskich FIS’U, 
które odbędą się w lutym  1935 r., w zakresie 
współpracy PTT . i KCST.

7j ram ienia Pol. Tow. T atrz . delegowani by­
li: prof. dr. Waleay Goetel, wicopr. T. Malicki, 
b. marsz. Osiecki, rad ca  Nowicki, mgr. Mileski, 
sekr. Krygowski oraz pp. Bujak i Oppenheim.

15 dniu 15 bm. odbyła się wizja, lokalna 
obu komis r j  w dolinie Koprowej, celem usta le­
nia miejsca pod budowę nowego schroniska.

Nowy Zarząd Klubu Wysokogórskiego.
Dnia 16 bm. odbyło się w Zakopanem do­

roczne w alne zebranie członków sekcji tu ry ­
stycznej PTT. (Klubu W ysokogórskiego), k tó­
remu przewodniczył prezes p. P iotrow ski. Obra 
dy walnego zebrania były bardzo burzliwe i 
trw ały 5 godzin. iN> udziolerriu w iększością gło 
fiów absolutorium  zarządowi, w ybrano nowy za 
rząd w następującym  składzie: prezes prof. dr. 
Walery Goetel, wicepr, dr. J . K. Dorawski, 
członkowie: dr. A. Sokołowski, red. .1. A. Sącze 
pański, dr. L. Górski wszyscy z Kra/kowa. z 
W arszawy we-szli do zarządu J . Wojsznis, W. 
Ostro* ski. R. Chwawciński i T. Bemadzikicwiez.

Pastwą ognia padło przeszło 100 do­
mów, 400 osób pozostało bez dachu nad głową.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenumeraty za

wrzesień.
Rdwnotześnie zwracamy się 

dc wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą -*  g  
rącem wezwaniem ahy zechcieli 
aiezw łeezeie zeległeóci wyrów- 
■ a f

Humor.
Radość cioci. — Ozy nie wiesz, jak# prezent

wypadałoby posłać oiooi Klooi, z któregoby sśę) 
naprawdę m ogła ucieszyć?

— Napisz i poślij jej anonimowy bet mi* 
łogny.

Komisja rewizyjna: prof. U. J .  J. Laade, mjr. 
B. Roma ni szyn I B, Małachowski, również z Kra

kowa- *■'* A f  z

Od środy dnia 12 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
N ajn ow sza sensacja  dl.i K rakow a na o tw arcie se zo n u ! }

T O R IA D G K  I  H O D IE T i
WspaDiato widowisko brtwnry i otnorjil — Rujne tycie toreadorów! — Awanturnicze przy­
gody dwojga zakochanych! — Emocjonujące walki byków! — Wstrząsające zderzenie pocią­

gu z samochodem i wiele innych atrakeyj! — W głównych rolach ulubieńcy kobiet 
Naiwytwornlejsiy mężetyzna Hollywood ADOLF MKMJOU, przystojny amant, sobowtór Vc- 
le.ntin« QIOOQE RAFT, orai słynna piękność FRANCES DRAK I, w swojem najnowszem 
arcydziele! — len  sensacyjny film o hlyskswicznem tempie akcji zdobył na wszyekich ekra­

nach rekord sukcesu!
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Zatrucie tlenkiem węgla
u pilotów samolotowych.

C ała Polska śłerfet z wiełkiem przejęciem 
św ietny turniej lotniczy, zaszczyt zorganizowa­
nia k tó rego  przypadł nam , dzięki bohatmskiY- 
m u w ysiłkow i śp. por. Żwirki ł  śp. inż. Wigttry 
w  poprzednim turnieju. W szystkim  imponuje 
n iezw ykła techniczna sprawność naszych samo 
lotów  oraz odwaga i opanow anie polskitsli lo t­
ników . W ielbimy naszych dzielnych pilotów i 
konstruk torów  i dlatego powinniśmv wiedzieć, 
t e  w  p racy  swej, niezaileżme ód wielkiego nie 
bezpieczeństwa, k tóre s ta le  grozi ich życiu, na 
rażeni są na przedwczesną u tra tę  zdrowia.

Ostatnie badania, przeprowadzone przez .T. 
W bite‘a  w  am erykańskim  Instytucie medycyny 
lotniczej w ykazały , że u pilotów w ystępuje 
chroniczne zatrucie tlenkiem węgla, który w y­
dobywa się z m ot°rów  Spalinowych i przenika 
do kabin sam olotu.

Badanie pow ietrza, którem  oddycha zarów ­
no pilot, jak i pasażerowie, w ykazuje zawsze 
zaw artość tlenku węgla, mniejsza lub większą. 
zależnie od konstrukcji samolotu. W  samolo­
tach  n iektórych typów  grom adzi d ę  on w tak 
znacznych ilościach, -że we krwi pilotów stwier 
dzono około 15 proc. tlenku węgla. Jakkolw iek 
w  stężeniu tern nie grozi pilotowi jeszcze u tra ­
ta przytom ności, ani też inne 'groźne objawy o- 
fcrego zatructe, jednak  tak ie  system atyczne za 
fruw anie się tlenkiem w ęgla nie pozostaje bez 
w pływ u na zdrowie pilota. Wywołuje ono różno 
lodne zaburzenia nerwowe, pow oduje po pew­
nym  czasie anom ję oraz szereg innych dolegli­
wości. Nie je s t w ykluczone, że  przyczyną nie­
których  k a tastro f sam olotow ych może być oh w i 
Iowa zamroczenie świadomości pilota z powodu 
zatrucia gazam i spalinowemi.

Zdaniem J . Whiite‘a  m ożnaby uniknąć tych 
przykrych następstw  przy niewielkich zmianach 
w konstrukcji rur odprowadzających gazy spa 
linowe na zewnątrz.

Zbliża się ważna rocznica.
Są ludzie, k tórzy ■wyszukują najrozm aitsze ćwczns prała t kapituły krakowskiej, ogłosił pło 

rocznice: są inni. którym  ■wszelkie obchody mignną odezwę pt. ..Zbudźmy Jadwigę*1! Zloto- 
spowszedniały; jedni pragną pam iętać o w sz y s t' 
kiom cp było, drudzy wiecej cenią ludna ak t pal

(Radio.

f t i i e c s ą  ( i e f t o m e

Wystawa kolonjałna w Portugałjl,
W  Porto , w  Portugalji, otwarta została- n ie­

dawno wystawca kolonjałna. Celem wystawy 
jest przypomnienie narodlowi. portugalskiemu 
h isto rji sław nych w ypraw  i odfcryć w dalekich 
kra-ja-ch, dokonanych przez wielkich podróżni­
ków  i zdobywców. W ystawa położona jest 
w  ogromnym parku  n a  k rańcu  Porto. W  głów­
nym  pawilonie, k tó ry  nazw any został Pałacem  
Kryształowym, znajdują się eksponaty, obejmu­
jące his to rję  odkryć i  wypraw morskich, ilu­
strow aną licznemu m apam i Awietlmemi. Między 
iimemi znajduje się tam  mlecz stelarny Va»co 
da Gamy, mierzący 1 ra. 70 cm. długości. -Licz 
ne m akiety, obrazy i m apy statystyczne obra­
zujące rozwój kolonij portugalskich w ciągu 
ostatnich lat 50-ciu.

Warsztat rosyjskitgo szewca z XII w.
Odkrycia archeologiczne w Nowgorodzie,

Do Moskwy powrócili członkow ie wyprawy 
archeologicznej, k tó ra  prowadziła prace od­
krywcze w  starem  rosyżskieim mieńcie Nowgoro 
dzie, gdzie m. in. odkry ła w arsz ta t rosyjskiego 
szewca z X II w ieku. W  w arsztacie znaleziono 
jeszcze znaczną ilość obuwia, skóry  i narzędzi 
szewskiej i. W  pobliżu w arsztatu  znaleziono ró­
wnież dół, w którym  w ypraw iano skórę. Z tego 
w nioskow ać należy, że obróbka skóry j rzem.io 
sło  szewskie nie były  od siebie znacznie odda­
lone. Oprócz tego w ypraw a znalazła w Nowgo- 
rodżie przeszło 100 szklanych naramienników 
(ozdoby kobiece z XI i  XIII w ieku), 5 sztuk 
m onet now ogrodzkich, żelazną siekierę i resztk i 
naczyń glinianych.

Alkoholizm w Jwgasławji.
Znany działacz społeczny, Dr. Miłosz Powo- 

picz, wygłosił n a  zjeździć lekarzy w  Bied refe­
ra t, w którym  w skazał, że alkoholizm rozsze­
rzony je s t znacznie na wsi jugosłowiańskiej, 
chociaż lud je st biedny. W edług obliczeń rocz­
nie w ypija się w Jugoslaw ji 350 miljonów 11 
trów wina, 100 miljonów litrów  piwa i 100 mi­
ljonów litrów  gorzałki. W artość w pieniądzach 
tych skonsum owanych napojów alkoholowych 
wynosi 4— 6 miljardów dynarów. Na jednego 
Obywatela przypada przeciętnie 25 litrów wina.

więcej cenią 
nosc niż zwrot do zam arłej przeszłości.

Nadchodzi jednak rocznica, k tórej nie po­
wiali,a pominąć milczeniem Polsku, a zwla-szeza 
Kraków Dnia 13 października br. mija 550 lal 
jak do Polski przybyła królowa Jadw iga. Od 
chwili jej w stąpienia na ziemię [miską, orszak 
Jadw igi rósł. potężniał, '.dawał się olbrzymim 
pochodem. Na wieść bowiem o pizyjeździe k ró ­
lowej ludzie napływ ali, by ujrzeć to młodziut­
kie. zaledwie jedenastoletnie d/.iewćze. tę mło­
dziutka. w ładczynię, któru przybywała do Pol 
ski. by ująć. berto w swoje wionie. A jakko l­
wiek w owej chwili zapewne nie zdaw ała sobie 
-praw y z odpowiedzialności, jaką b rała na swe 
ramiona, jednak  szybko dojrzała umysłowo i 
duchowo, a osobiste cierpienie uczyniło z niej 
postać kutą w brom ie.

W yobraźmy sobie przyjazd królowej, s ta ra j­
my się wczuć w to, co przeżyw ały zgrom adzo­
ne rzesze.

..Królowa jedzi-e, królowa jedzie11 —  poda­
wano z ust do ust. Kraików cieszy się. W szyscy 
spoglądają w stronę T atr, oczekują niecierpli­
wie, kiedy się ukaże orszak królowej. W teta 
z Ma-rjae.kiej wieży zabrzm iały trąby . Rozegra­
ły się dzwony krakow skich kościołów; na R yn­
ku zapalono ogromne istosy, n a  ulicach poehod 
nie. N a spotkanie królow ej wyszli panowie 
polscy licznie zgromadzeni, duchowieństwo w 
liturgicznych szatach, cechy ze sztandaram i, 
bractw a z chorągwiam i, dziewice w bieli z lew la 
tami j zapalunemi świecami, młodzież z gorjj 
cem sercem i nieprzeliczone rzesze rycerstw a, 
m ieszczan i ludu w iejskiego. W śród nieopisane­
go entuzjazm u tłum ów w jeżdżała m łodziutka 
królow a n a  W awel. Nilkt w tedy zapewne nie 
przeczuw ał wielkiego znaczenia, jakie dla P ol­
ski posiadało przybycie Jadw igi.

Szkoda, że jeezcze ta k  mało spopularyzow a­
liśm y Jadw igę. iWiprawdiziie ostatnie la ta  zazna 
c®yły się u polskich historyków  szczegół nem za 
interesow aniem  jej epoką. P /ace  Szujskiego. 
Smolki, Szajnochy, Rydla wzbogacili odkry­
ciem nowydh dokum entów  i obszernego m ate­
riału  historycznego w ybitni historycy Dąbrow­
ski i HaleokJ, aa których opiera się pieUjna. mo- 
nografja o królow ej Jadw idze W andy 'M ac ie1 
jeysk ie j. Z drugiej strony Kpńsikopat polski, z 
inśejatwy księcia metrtopoJity Sapiehy zajął się 
sprawą, beatyfikacji św iątobliwej, królowej.

T rzeba jednak  dać  poznać Jadw igę w szyst­
kim warstwom  polski ego społeczeństwa. Trze­
ba, aby  z K rakow a wyszła in icjatyw a na całą 
Polskę. W prawdzie s ta ło  się to  już po części. 
Byliśmy św iadkam i w czasie Zielonych Świąt 
miłego i w swoich rozm iarach pięknego obcho­
du, w k tórym  dziatw a szkolna składała hołd 
królowej Jadw idze. Również, zjazd Sodalicji 
uczenie satkół średnich w Polsce uczcił Jadw igę 
ogobnem nabożeństwem w katedrze w  dniu 3 
lipca br. Ale tó  aa małe.

Przed 28 la ty  śp. biskup Randurski, pod­

usty kaznodzieja tak  m. in. wolał: ..Jadwigo
■/.budź się!... Tobie jednej przystoi podjąć po­
wtórnie dzieło pogodzenia i zjednoczenia b rat­
nich plemion; 'Fobie, coś niegdyś Jag ie łłę  z roz 
gniewanym pogodziła Witoldem, T y jedna znaj 
dzieez balsam ukojenia na urazy i nieufności 
nas/e  wzajemne, przez wrogów podniecane, Ty, 
roś krew serca swego zarówno dla ntoli jak  (Ha 
nas w ysączyła. Ty, coś Litwę, 'Żmudź, Polskę 
i Rus jedną objęła miłością! W olną Polskę z 
wolną połączyłaś Litwą — Matkę one w Tobie 
znalazły prawdziwą, rzeczniczkę gorliwą swych 
praw i przywilejów — Opiekunkę najtroskliw ­
szą swych po trzeb '.

W spomniawszy zaś o dobrodziejstwach, ja ­
kie przez Jadw igę spłynęły n a  Litwę, tak  dalej 
wola: ..Wiec naw et nieprzejednani, naw et ci, 
co dłoń Polski od trącają  —  Ciebie się Pani wy­
rzec nie mogą... Czyż na dźwięk Twego imie­
nia mogą pozostać głiKfhynri? Czyż nic przy­
biegną jak  dzieci do Matki, gdy ze snu dlusrie- 
go zbudzona pod płaszcz ich swój pragniesz 
przytulić? Zibudź s ię  Jadwigo! Czas nagli!"...

W dalszym ciągu wspomnianej odezwy zna­
kom ity kaznodzieja wzywa cały naród, aby ze z W arszawy i Lwowa; 7.50 K oncert reklamowy 
czcią otoczył grobową płytę Jadwigi. W zyu-a.jlt.o7 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm isje z 
najpierw  polskie niew iasty: dziewice, dla k tó - ; W arszawy; 13.05 P łyty ; 15.30 T ransm isja z

„MÓJ WYBUCH WOJNY". Rad]owe szkice 
literackio m alujące w ybuch w ojny w e wspom- 
nienlncli znanych pisarzy znalazły u słuchaczów 
zasłużone uznanie. Audycje te  kontynuow ane 
są, w  dalszym ciągu. Jedną z nich w  swej ko­
lejności nadaje rndjostacja warszaw ska.we wto 
rek  dnia 18 września o godz. 18.45. Tym  ra­
zem znany au to r słuchowisk Tadjowyoh Janusz 
Stępowski opowie swoje w rażenia w feljetonie 
pt. ..Mój wybuch w ojny11.

ODCZYTY W JĘZYKACH OBCYCH. We 
w to tk i o godz. 22.45 i w środy o godz. 21.30 
nadaw ać będzie Polskie Radjo odczyty w  języ 
kuch obcych. Udział prelegentów  lwowskich w 
lym cyklu odczytów będzie we wrześniu dość 
pokaźny. W ybitni publicyści i naukow cy lwów 
scy wygłoszą w tyim okresie pięć odczytów w 
językach: niemieckim, serbskim, bułgarskim i 
innych. Prelegenci mówić będą- © Lwowie, ja ­
ko emporjmn hindlow em  na południowym 
wschodzie Polski, poświęcając szczególną uwa­
gę lwowskim „Targom Wschodnim11. ""■

 oo  1

Programy stacyj radiowych.
Środa, 19 września 1934 r.

Kraków, ;304.3) O.: 6.45 A udycja poranna

tych  Jadw iga jest wzorom ofiary osobistego 
szczęścia Rogu i Ojczyźnie, —  żony. k tó re  li­
czy do Boga prowadzić mężów i podtrzym ywać 
ich w znoju pracy; w zyw a polską młodzież płci 
obojga przypom inając, że w szystkie dawniej 
sze postacie wielkich niew iast przewyższa. J a ­
dw iga: „w zrozumieniu m ajestatu  nauki i do­
brodziejstw a szerokiej d la  narodu oświaty. Tern 
ona nowożytną, prawdziwie, sta je się kobietą i 
Polski w pochodzie cywilizacyjnym jedyną pa­
tronką. W yższego ona nie widzi przed sobą za­
dania, ja k  dźwignąć uniw ersytet, jak nauce poi 
skiój taką wznieść św iątynię, aby sław a jej po 
całym rozeszła się świetne i wieki przetrw ać 
m ogła”. D latego w zyw a dalej Mężów nauki, 
św iatłych U niw ersytetu tego profesorów, wzy­
w a poetów, w zyw a polski lud, k tórem u ta. do­
b ra  królow a łzy ocierała, i m atką była najczul­
szą; wola wszystkich, aby spieszyli na Wawel, 
aby otoczyli grób świątobliwej królow ej i .pro 
sili za jej przyczyną znaków  z nieba, któreby

W arszawy; 15.35 Lokalne kom unikaty; 15.45 
Fragment, tea tra lny ; 16.00 Transm isje ze Lwo­
wa, W arszaw y i Poznania; 18.00 P ły ty ; 18.10 
W iadomości bieżące: 18.15 P łyty; 18.45 Trans 
m isja z W arszawy; 10.30 P łyty ; 19.45 Program  
na dzień następny; 10.50 Transm isja z W arsz.; 
10.56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Tr. 
m isja z W arszawy: 21.30 Pogadanka: ..Ubiory 
w dawnej Polsce11; 21.40 Transm isja z W arsz.; 
22.00 K oncert reklam owy; 22.15 Transm isja z 
Warsz.

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź program u 
w w ykonaniu „W esołej tró jk i” : 12.05 ,,Silva re 
mm*- i repeTtuar teatrów ; 15.35 Lwowskie wia­
domości ekonomiczne oraz giełda zbożowa;
15.45 Nowości teatralne; 15.55 ,.5 m inut w iatru  
od m orza”; 16.00 „W śród śnieżnych olbrzy­
mów11; 18.00 N auka slenografji: 21.30 ..O św ia­
towym kongresie esperaulystów ".

Warszawa, (1345) G-: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne w stają zorze’1; 6.5S G im nastyka; 7.15

,ją w yniosły na ołtarze jako P atronkę Polski, Dziennik poranny; 6.50, 7.08. 7.25 M uzyką,,po- 
Litwy i Rusi, ! ran n a  z płyt; 7,35 Chwilka pań domu; 7.40 Za-

Spraw a kanonizacji Jadw igi nic może być | powiedź program u ze Lwowa; 7.50 K oncert re- 
zalatwioną, za tydzień, ani za miesiąc. Ale po-j klam owy; 11.57 Sygnał czasu: 12.00 Hejnał,
win nośnią naszą, powinnością serca naszego 12.03 W iadomość; m eteor.; 12.05 Cod z. prze* 
jest, byśm y nie zapominali o tern, co Jad w id ze . gląd prasy; 12.10 K oncert: 13.00 Dziennik po- 
zawdzięczam y i byśmy to innym  przypom inali,: ludniowy 13.05 P ły ty ; 15.30 W iadomości o eks- 

Nie zamierzam rozstrzygać kw estii, k tó ra  porcie polskim; 15.35 Przegląd giełdow y; 15.45 
z dwóelt d a t je s t ważniejszą.: dzień przybycia J a  ! I" ragm ent tea tra lny ; 10.00 R eportyż ..muzyczny 
dwigi do Polski, czy dizień je j ślubu z Jag ie łłą . ' m  Lwowa 16.4.) Pogawędka, d la -dz iec i; 17.00 
Ale godzi się, aby  K rak ó w ,'k tó ry  tak  wspania-'! K oncert z Poznania; 17.25 P ogadanka z cyklu
le witał wjeżdżającą w  jego nutry Jadwigę nie 
zapomniał, że się to  stało  dnia 13 października, 
przed 550 laty.

KS. DR. JAN LITWIN.

K u m o  r
Siedzący tryb życia. Lekarz zbadał pacjen­

ta, poczem zapytuje:
— P an  prowadzi pewnie siedzący trvb ży­

d a? ...
—  T ak , panie doktorze... — odpowiada pa­

cjent. —  Ostatnio siedziałem rok i cztery m ie­
siące...

Jak to było dawniej. —  T ak. tak, mój ko­
chamy, daw niej jeździłem własnym powozem.

—  Chyba wówczas, gdy popychała 2 0  two­
j a  a u tk a .

f p o r t .
M u za  o wajieia do Ligi.

W niedzielo, odbyły się dalsze mecze o wej. 
śoie do Ligi. Największą mneacją tych spotkań 
była niewątpliwie klęska Czarnych w Lucku. 
W yniki poszczególnych spotkań były  następu­
jące:

W Poznaniu miejscowa Legja odniosła wy- 
sokuoyfrowe zwycięstwo nad mistrzem W arsza­
wy Gwiazdą w stosunku 7:2 (3:0). Widzów' 
2.500.

W K rakow ie m istrz okręgu kieleckiego 
tln ja  z Sosnowca zremisowała z mistrzem okrę­
gu krakow skiego Grzegórzecki K. S. 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli H aber dla K rakow ian a Gwóźdź 
z karnego dla Tńjfc

IV Lodzi LTSG. w ygrał zdecydowanie z mi­
strzom Pomorza, toruńskim Gryfem 4:1 (1 :Oj.

W Brześciu mistrz okręgu wileńskiego W. 
K. S. Śntigiy po konał mistrza Polesia WKS 
Brześć w stosunku 6:0.

W Lucku mistrz W ołynia PK8. z Lucka 
odniósł zwyt ięstwo nad mistrzem Lwowa Czar­
nymi 3:1 (2:1).

Regaty o mistrzostwo Krakowa.
IV sobotę i niedzielę na W iśle pod K rako ­

wem odbyty* się rega ty  wioślarskie o mistrzo- 
slwo Krakow a. W yniki finałów przedstaw iają 
się nast.: w biegu jedynek zwyciężył Kepel (A. 
7 ,.S . Wilno) 4.4)2.2; Ósemki: 1) W. T. W. (W ar 
ssawa) 3:43,4. Jedynki pań: 1) Dobro w s ia  (O. 
m .  Kraków) —  4:38.2. Dwójki: 1) W. T. W. 
W arszaw a —  4:09.8. Dwójki podwójne: D-A7/S 
(Kraków) 4.04.8 Pozatem odbyło się jeszcze 
kilka bogów. W punktacji ogólnej zwyciężył 
AZS. (Kraków) i pćł pkt., przed W. T. W. 
(W arszawa).

W ROZGRYWKACH TENISOWYCH mię­
dzynarodowych o  m istrzostw o Jugoslaw ji Imali 
udział Polacy.

W  półfinale gry pojedyńcaej panów Tłoczyń 
ski - Pallada 7:5, 2:6, 6:8. 6:3. 6:4. W półfinale 
gry podwójnej pańć.w para TłoczynskLWitman 
p okonała  parę czeską yodicka— Cacka 7:5. 6:4. 
IV finale p a ra  polska po ciężkiej walce uległa 
m istrzowskiej parze Jugosław ji Puncee—Pal­
lada 4:6, 3:6! 8:6. 4:6.
—  WYŚCTG MOTOCYKLOWY szlakiem k a . 
drów ki (Kielce—Kraków) w ygrała drużyna 
Strzelca, z Kielc.

MISTRZOSTWA TENISOWE KRAKOWA 
zdobył Eder zwyciężając Lieblinga 6:3. 7:5, 
6:1. Mistrzostwo pań przypadło w  udziale J ę ­
drzejowskiej} po zwycięstwie fciad D tibieutltą 
6 :0 . 6 :1.

„K obiety zasłużone11; 17.35 Recital śpiewaczy; 
17.50 Poradnik sportowy? 18.00 Skrzynka poez 
tow a rolnicza; 18.10 Zycie ku ltura lne i a r ty ­
styczne stolicy; 18.15 P lyly; 18.45 „Ogrody 
działkowe bezrobotnych” ; 19.00 Piosenki mi­
nione; 19.20 P ogadanka ak tualna ; 19.30 P ły ­
ty ; 19.15 Program  na dzień następny; 19.50 
W iadomości sportowe; 20.00 M uzyka lekka!
20.45 Dziennik -wieczorny; 20.55 Ja k  pracuje­
m y w  Polsce11; 21.00 K o n c e rtC h o p in o w sk i; 
21.30 Recital śpiewaczy; 22.00 K oncert rek la­
m owy 22.15 Muzyka taneczna i lekka; 23.00 
W iadomości metoorologifczmc; 23.05 D. c. mu­
zyki tamecznej.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 W iadomości g»  
spodarcze; 15.45 „E ucharystia  źródłem siły du­
chowej’1; 18.00 „Od czego zależy powodzenie 
w te a trze11; 23.05 Skrzynka pooztowa w języku 
francuskim .

Złóż składką 
na powodzian!

Od soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ H j p o i l o
Gigantyczny wysiłek dwuletniej pracy! — Najwgpanializy klajnot sztuki filmowej, pełen nie-

wysłowionego czaro i piękna!

> ? m 0 Ł A  Z U Z A N N A «

przecudne arcydzieło miłosne, owiane atmosferą beztroskiej* humoru werwy i radości tycia! 
Wystawa, o jakie] nikt dotąd nie śmiał marzyć! Cudowne popisy baletowe na lodzie! — M - 
atrzowska akrobatyka na tle zimowego pejzażu w St. Moritzl — Treść tak ciekawa, że żadne 
nióro opisać nie jest w stanie! — Genialna kreacja królowej ekranu, pełnej tamperamenlu
i czarodziejskiego ttroku! W S i l a n  ^nak°młta artystka jest tu tak

Ł j m lJ c K D  f l t n r *  " j  zachwycająca, jak dotąd w ża­
dnym filmie! — Występy słynnego teatru marionetek „Teatro dei Piecoli“ z Rzymu! — Film
ten kosztował 2,500.000 dolarów. — Nie śmie być ani jednego człowieka, który nie pożpieszy

na to fenomenalne przedstawienie.
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m Jiwmtkmwmie.
' W torek 18: Józefa z K upertym i, Zofji, Ireny 

i Olimpji. vt -
W schód słońca. 5.14, zachód 17.46.
Długość dnia- 12 godzin i 11 min.

Środa 19: S u  c h e  (In  i. Januarego  b. m., 
K onstancji.
W schód słońca 5.16, zachód 17.41.
Dlug-ość dnia 12  godzin i 6 min. v
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Pogłoski o zmianach w Prezydium miasta.
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MINISTER HUBICKI W KRAKOW IE.

W czoraj przed południem przybył do K rakow a 
samolotem m inister H ubicki. Przybycie p. mini­
s tra  stoi w łączności z akcją pom ocy dla po­
wodzian.

SKUTKI ZDERZENIA FURMANEK. Dnia 
16 hm. o godz. 9.60. W aw rzyniec Bobka. la t 20 
zam. w  Mogile pow. Kraków , woźnica jadąc je­
dnokonnym  zaprzęgiem ul. Storę nn Fena w kie. 
runku ul. K row oderskiej najechał na drugi za­
przęg konny powożony przez Ja n a  FI Da łat 27. 
Stroma, 7, skutkiem  czego spowodował złam a­
nie dyszla i osi u wozu Flisa, wyrządzając mu 
szkodę w wysokości 130 zł. W ypadku w lu­
dziach n a  szczęście nic było.

AMATOR SREBRNYCH LICHTARZY. Wein 
dli-ng Markus, kupiec. K oletek 5. doniósł o rga­
nom FP.„ że dnia 16 hm. między 17 a 18.30, 
nieznany spraw ca dostał się do jego m ieszka­
n ia  zapomocą dobranego klucza lub wytrycina 
w  czasie nieobecności domowników, sk ą d  
okradł 5 lichtarzy  srebrnych. 1 m arynarkę mę­
ska łącznej w art. 200  zł.

ODSUNĄŁ RYGLE DRZWI. Oliickma.n 
A leksander, zam. przy ul. W aw rzyńca U. 10 . 
doniósł organom PP.. że dnia 16. hm. o godz. 
16.30. w czasie nieobecności domowników n ie­
znany sprawca- dostał się do je,go mieszkania 
zapomocą odsnnięc-ia rygli od drzwi, skąd po 
splądrow aniu skradł gotówką lurt zł. 2  zegarki 
srebrne dam skie. 1 apara t fotog. m arki „Baby 
Tftoks'*, oraz kilkanaście sztuk starych monet 
zagranicznych łącznej w art. 340 zł.

SPODOBAŁ MU SIĘ ZLOTY ZEGAREK. 
Policja p rzytrzym ała H anheim a Abraham a, la t 
26. bez stałego miejsca, zamieszkania- za k ra ­
dzież zegarka złotego 7, kieszeni kam izelki, do­
konaną, w Rynku Podgórskim na szkodę Clias- 
ka Pcrlberga. Augustje.ńska 13.

ZA W IA D O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
ELEKTROW NIA MIEJSKA w K rakow ie zł. 

1.000  złożyła na powodzian do kasy  miejskiej.
WYCIECZKĘ DO POR ĄBKI, celem obejrze­

nia urządzeń elektryfikacyjnych na Sole. u rzą­
dzą Polskie Tow. K raj. w niedzielę 23 bm. 
Zgłoszenie definitywne 19 bm. w biurze Towa­
rzystw a —  Grodzka 64 od 18-oj do 19-cj.

ZMIANA REJONÓW  POCZTOWYCH. 
Z dniem 15 września 1934 r. w yłącza się gro­
m ado Biała Błotna (gm. Irządze) ze zamiejsco­
wego okręgu pocztowego urzędu p-t. Szczeko­
ciny* 5 w łącza się ją  do zamiejscowego okręgu 
pocztow ego agencji pocztowej Pradła.

R E PE R T U A R  T E A T R U  R U ftW A C K IłG #
W torek: ..Domek z k a r t1' fiyośc. w ystęp M. 

Ma szyń# kiego).
Środa: Zwyciężyłem kryzys**. Gośc. w ystę­

py M. Muszyńskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: F. P. 1 nie daje znaku życia.
W A N DA : Eskim o.

APOLLO: W esoła Zuzanna.
SZTUKA: Lady Lou (Myc West).
UCIECHA* I P aryż w ogniu. II. 2-ga re rja  

„Nędznicy**.
SŁONKO: Ludzie za k ratam i (Philips Hol­

mes).
PROMIEŃ: ,.Odmęt ulicy**. (.Złote sidła**.
ADRIA Rendez-yous w Wiedniu. N adpro­

gram  — Po e w ja.
BAGATELA: „Piekło niedoświadczonych

dziew cząt*1 w gt. roli Dit-a Parło, n a  scenie rew ja 
p. t. ..Jesienne zaloty".

 OOO-------
GOŚCINNE W YSTĘPY MARJUSZA MA- 

SZYŃSKIEGO. Dzisiaj we w torek dana będzie 
św ietna kom edja m uzyczna Ornniclirsta-dtena 
„Domek z kart“, na której widownia je st stale 
zapełniona. W rolach główmy oh w ystępują pp.: 
IMarjusz Maszyński jako  gość. oraz Z. Jaroszów  
sk a  i K. Wywwicz-Wiehrowski w otoczeniu pp.: 
Biliźanki, Dywińskiej. Kłońskiej, Kosteckiej. 
Starków ny, W alewskiej. Zalewskiej, K ondrata. 
Modrzewskiego, Pagowskicgo, W oźniaka. T an­
ce w w ykonaniu I. Soboltówny i E. 45 ojnara.

Ju tro  na przedstaw ieniu popularncm. po ce­
nach zniżonych. „Zwyciężyłem kryzyz" z M. 
Maszyńskim wr roli głównej. D oskonała ta  ko­
m edia nic będzie już wt tym tygodniu pow tó­
rzona.

SŁYNNY CHÓR ROSYJSKI DUBROWINA.
Znany już krakow skiej publiczności ze swoich 
występów  oraz z audycji Polskiego R adja i 
p ły t gramofonowych, w ystąpi z jedynym  kon. 
eełrem w  Krakowie, w niedzielę 23 bm. w S ta­
rym  Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie 
od zł. 0.50 dlo 3.

W edług pogłosek obiegających na^zc m ia­
sto. spodziewana j o t  w najbliższym czasie 

1 zm iana na stanowisku jednego z dwóch wicc- 
prezydentów  111. Krakowa. Mianowicie ustąpić 
ma wiceprezydent dr. Kliniecki.

Dużo zainteresowanie budzi pozatem  k w e­
st.ja stanow iska trzeciego wiceprezydenta. Sta­
nowisko to według doniesień niektórych dzien­
ników (..Gazeta- P o lska1*) miało być w myśl 
rzekomych decyzji władz nadzorczych alinini 
stnioyjnyeh utrzym ane. Okazuje >ię jednak. ż<.

wiadomość ta  nie odpowiada prawdzie, według 
ostaifiićh bowiem zarządzeń, decyzja u trzym a­
niu filbo skasowania trzeciej w icejirezytlm itiirr 
nie została jeszcze powzięta i przed gum dniem 
br załatwiona nie będzie. Natom iast wym ienia­
ne -ą różne nazwiska co do ewentualnego n a ­
stępcy na fotel w iceprezydenta miasta Co p. 
Klimcekim. Mięiizy iuiu-mi mówi się () phińniym 
ławniku i wieedyr. Izby Pr/iMiuwlown-haudlo- 
w ej dr. Radzyńskim.

Inspekcję cmentarzy chrześcijańskich
pozostawić w rękach chrześcijan.

U trzy m u jem y  n as tęp u jąco  pism o:
Za pośrćdm etw em  ..G łosu Narodu*' zw ra­

cam  się do P rezy d jn m  111. K rakow a z n a ­
s tę p u ją cą  p ro śb ą :

In sp ek to rem  wszy sl kich chrzęścijańSkięh 
c m en ta rz y  m iejskich w K rak o w ie  został 
m ian o w an y  przed  rokiem  żyd inż. E d w ard  
Kreisler!

Na trz y d z ie s tu  k ilku  inżynierów  m ie j­
sk ich . k a to lik ó w , w łaśn ie  p. K re is le r dostał 
ta k i p rzy d z ia ł służbow y. U w ażam , bez c ie­
nia ja k ie jś  n ienaw iśc i rasow ej, że p rzy d z ia ł 
p. K re isle ra  w tym  w y p ad k u  jest stanow czo  
niew łaściw y. P ro je k tu ją c  se tk i żydow sk ich  
k am ien ie  w  na.-jzem m ieście, nie musi z a j­
m ow ać się kon ieczn ie  kato lickiem u n a g ro b ­

kam i. D la kogoś —  k to  swoim  najb liższym  
n ieży jącym  chce p o staw ić  n a g ro b e k  z k rz y ­
żem. k o n fero w an ie  w te j s p ra n ie  av M agi­
strac ie , w łaśn ie  7, u rzęd n ik iem  wy znania 
m ojżesznw eao . je s t nad w y raz  p rzy k re!

Mówi się w iele o s ta tn io  o żydow sk ich  
in try g ach  w sp raw ie  zb u rzen ia  „W ik a ró w ­
k i"  M arja.ckiej. K aż d y  też  w ie. ja k  budow ę 
Muzeum N arodow ego  obsadzili żydzi, n iech  
więc p rzy n a jm n ie j pozostaw ią  oni nam , d a ­
w nym  panom  te g o  m iasta , nasze  ch rześc i­
ja ń sk ie  cm en ta rze! Z w racam  się w ięc do 
P rezyd jnm  m iasta  z p ro śbą: Inspekcja cm en­
tarzy chrześcijańskich niech pozostanie w rę­
kach chrześcijan!!!**

W . J.

w ta a tr s s  św ie tlnym

W. S. mOYKEANajwspanialsze  
a r c y d z ie ło ------

twórcy  n iezapom nianych  filmów .B ia le  Cie 
nie*. — .T r a d e r  Horn* i .C złowiek  małpa* 
D ram at  uczuć, mieszkańców* da lekie j  Potno 
cy o p a r ty  na powieści P io tra  F reu ch en  
pod G m  aamyru K łu łem . —
W rolach g łównych:  na ju ro -  
dziwsza m ieszkanka  A rk tyku  —

D O R T U K
zwana  GreŁą Garbo Północy oraz 
znakom ity  m yśliw y M A Ł A .
Kskimo to na jw iększa  rewelacja  
naszej doby ! — Kskimo to film 
na jp iękn ie jsze  z p ięk n y ch !  —
Eskim o to film na jdoskonalszy  

z. doskonałych.

Początek seansów  w dnie  p o ­
wszednie  o godzinie 5, 7 i 9‘10 
w niedzielę  i święta  o g. 3 pop.

Kala cen tra ln ie  w enty low ana .

Skazanie komunisty.
W sądzie Okr. odbyło się wczoraj w ponie­

działek losowanie przysięgłych n a  kadencjo, 
k tó ra  rozpoczęła, sic w dniu wczorajszym. I rz \-  
sięglych w liczbie 24 wylosował s. 0 . Pilarski 
w zastępstw ie wiccprez. K. 0 . P- Krupińskiego. 
W otowali ss. o Korski i Ostroga, prokuraturę 
reprezentow ał wice-prok. Szypuła. był również 
przedstawiciel Izby Adwokackiej. W ylosowa­
nych .przysięgłych s. o. P ilarski pouczył o P,:V 
wach i obowiązkach, poezem ich zaprzysiągł- 
Z pośród tych przysięgłych w ylosowano ławą 
przysięgłych dla spraw y Ozjasza Fcichtbauniu. 
oskarżonego o w ystąpienia komunistyczne. Bm 
nił a-dw. Milan Markowicz. Fuicht-baum areszto­
wany został w lutym lir. w czasie dniionstra- 
cyj przeciwko scaleniowej ustawie ubezpiecze­
niowej. W  czasie rewizji znaleziono przy nim 
rzeczy, które świadczą, iż był w poroziwnieinu 
ze znanymi komunistam i. Th) rozprawie przysię­
gli wydali w erdykt stw ierdzający winę liciciit- 
bauzna a trybunał w ydal w yrok. skaz. 
żonego 11.1 10 miesięcy wiezienia.

-knr-

Poparzenie i pożar domowy w sk u ttk  

nieostrożności.
W czoraj w południe w mieszkaniu na I- P- 

przy ul. Miodowej ti. uległa ciężkiemu poparze­
niu II i 111 stopnia Duhiner Rcila lat 70. P r7J -  
gotow ała ona, na piecu kuchennym pastą do 
nacierania, podłogi. P asta , zaw ierająca benz.wię 
w pewnym momencie zapaliła się i poparzyła 
p, Dnbiner. W ezwany lekarz pogotowia otluiuzł 
chorą na oddział chirurgiczny szpitala sw. Ła­
zarza.

Pozatem skutkiem  wybuchu zapaliło się 
stojące w pobliżu łóżko i pościel. Pożar ugasi 1 
domownicy przed przybyciom straży pożarnej.

Proces apelacyjny studentów Uniw. jag.
Dziś we w torek odbędzie się w Sądzie Okrę­

gowym w K rakow ie proces odwoławczy 
akadem ików Uniw. Jag . Heybowicza i towarzy­
szy, skazanych w  pierwszej instancji na. kary  
aresztu za rzucanie w roku ub. ulotek przeciw 
ograniczeniu autouomji uniwersytetów. Oskar 
żonreh broni mec. dr. Kuśnierz.

Prsy zamawiani* p«j©dy**zy*b 
egzemplarzy „Głos* Nared«“ 
naleiy  równeweśnie *ade»łać 
20  |r .  za kaidy namer dzien­
nika i oplatf poeztewą 1 0  g r  

e d  • j f x « a t ’» I * r z * .

Z kin krakewskich.
ŚWIT „F. P. 1 nic daje znaku żvcla“ . Po

..R im tow irku'', który tak wielkie uznanie zna­
lazł w szerokich warstwach bywalców kinote­
atrów krakowskich, kino ..św it ' wyświetla zno 
wu obecnie filut, który zasługuje na. specjalne 
uznanie. „F. P. 1 nie daje znaku życia" — to 
film najwyższej klasy. Reżyser wyzyskał tu ta j 
zda się wszystnie możliwości techniczne. Akcja 
dram atyczna wykazuje bardzo silne tempo. Gru 
powo sceny buntu na olbrzymiej, sztucznej wy­
spie. oceanicznej zrobione są po mistrzowsku. 
Artyści odtw arzający rolo głównych bohaterów 
lilmu: Charles Boyer, Daniela Paroia, Jean  Mu­
rat wywiązali się znakomicie ze swego zadania. 
W ystawa świetna. Zdumiewa nas kolos wyspa 
szuicziifi. emocjonują wielkie sta tk i powietrzne, 
które spiesz,ą na ratunek zagrożonej sabotażem 
wyspie, dreszcz trwogi wywołują śmiałe w y­
czyny sportowo artystów .

SZTUKA, „Torocndor i kobiety**. Rzadko 
w ostatnich ezaeuoti wid/dany na ekranie „a.rbi 
ter elcgantiarum " Adolf Men jon przeobrazi! się 
tym  razem w bogatego farmera m eksykańskie­
go, który w rzeczywistości jednak jest nieuohwy 
tnym ruzbójnikiem G om ozem. Pewmego dnia 
Gomez postanawia zerwać z dotychczasowym 
podwćijny-in trybem życia, i ożenić się z piękną 
tanconkn Chuliłtą. Znajduje jednak rywala w 
młodszym bracie swym, torreadorze Manuelu 
(Georges Haft)). Po wielu kom plikacjach dram a 
tycznych, przeplecionych cmocjonującemi sce­
nami walk byków, następuje pomyślne zakoń­
czenie i Gomez wraca na. drogę cnoty, a Chu- 
litta oddaje ?we serce i rączkę dzielnemu to rre­
adorowi. Widowisko zręcznie wyreżyserował 
St. Robert#. Rolę tancerki odtwarza z wdzię­
kiem nowa ..gwiazda” Farnm onntu, pieknolics 
France# Drakę.

Nowy rozkład jazdy.
.Tak już donosiliśmy w nocy z 31 sierpnia 

; na 1 w rześnia w ładze kolejowe przeprowadzi- 
i ły zmianę rozkładu jazdy. Zmiana t,a nie oglo- 
j sznna uprzednio w odpowiednim terminie Stała 
’ się źródłem wielu nieporozumień, jak ie wyni­
kły w dniu jej wprowadzenia.

W edług nowego rozkładu jazdy odchodzą 
pociągi w- kierunku:

W arszawy: 0.45: 7.15 pośp.: 12.08; 15.15; 
17.20 posp.; 23.00;

dc Dziedzic —  Zebrzydowic: 5.10; 7.40: 
11.37 posp.; 12.08; 14.25: 17.50; 20.40; 21.-10 
posp.: 23.00;

do Katowic: 5.10. 6.40: 7.31 mot.: 11.26 
posp.: 1-3.05; 13.20: 14.25; 17.35 posp.;' 19.25; 
20.40: 21.53: 22.27 mot.;

do Skawiny — Oświęcimia: 5.10: 13.30: 
d0  Chabówki — Zakopanego: 0.26; 0.42 : 4.50: 
7.10: 9.25; 13.20 posp.; 14.15; 15.35; 13.15;
22.40:

do Wieliczki: 6.30 mot.. 7.38, 8.25 mot.,
10.00 mot., 11.48 mot., 12.55 m ot.. 13,40, 15.05 
mot., 15.21, 16,15, 18,10 m ot.. 19.45, 20.35
mot.. 21.55 mot., 23.00 mot., 23,05.

do Krynicy: 0.10. 0,26 3,52, 7.38, 8.30 posp. 
9.00. 11.55. 13.15 posp., 18 00, 23.05;

do Lublina; 20.10,

do Lwowa: 0.10, S.50 posp., 11.16 poep.,
1.1.20; 18.55 posp.

Zwracamy uwagę naszym Czytelnikom. 4e 
za dane te nie możemy wziąć odpowiedzialno­
ści. Zaczerpnięte one zostały z dwóch rozkła­
dów jazdy umieszczonych na, dworcu osobowym  
w Krakowie, między któremi z niezrozumiałych 
dla nas powodów zachodzą pewne różnice. N a­
leżałoby w interesie pasażerów przeglądających 
masowo zmienione rozkłady rozbieżności te co- 
ryehlej usunąć.

 OOO--------

J Z o m o ś if  Jlowośłf
Po raz pierwszy ukazał się w języku polskim

„Żywot św. Franciszka Salezego"
przez X. HA MON.

D zie ło  ob ejm u jące dwa tom y p ięk n e g o  i czy te ln eg o  druku, o g ó łem  977 stron ic, 
oraz 18 ilustraeyj z o ry g in a ln y ch  portretów  i sz ty c h ó w  fran cu sk ich .

C e n a  k a ż d e g o  t o m u  z ł .  ! ( ) • — b e z  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j .

Z am aw iać i n a b y w a ć m ożna ty lko

w Klasztorze 88. Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska 16.
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Sfrafhi w Polsce.
We-dług ostatn ich  danych Głównego Urzędu 

S tatystycznego, w I kwartale br. zanotowano 
w Polsce 182 strajki, które °bjąły 2.966 zakla 
dów pracy i 185.990 strajkujących. Liczba s-.tra 
conych dni roboczych wynosiła 455.449. Na tle 
zatargów o płace wyfbuchło 99 strajków , wygra 
nych całkowicie lub częściowo było 118 s tra j­
ków.

Z ogólnej liczby strajków  przypada na rol­
nictw o 4, na góimictwo 10, na hutnictw o 2, na. 
przem ysł m ineralny 2:4, na przem ysł metalowy 
29, ma przem ysł chemiczny 4, na przemysł wló 
kienniczy 29, na przemysł papierniczy 3, na 
przem ysł skórzany 7, na przem ysł drzewny 17. 
n a  spożywczy 12.'na odzieżowy 21. na budowla 
ny 4, na poligraficzny 6. na handel 1, na ko ­
m unikację 1, na przemysł hotelowo restau racy j­
ny 2.

Największa liczha straconych dni, mianowi­
cie 179.223 dni przypada na strajk i w przemy 
śle odzieżowym. Najw iększa liczba stra jk u ją­

cych — 16.315 osób — przypada na hut 
nictwo.

Zmiana przepisów
w sprawie emigracji do Brazylji.

Ja k  informuje Syndykat Em igracyjny, z dm. 
12 bm. weszły w życie nowe przepisy w spra­
wie em igracji do Brazylji. W myśl tych przepi­
sów, osoby w yjeżdżające do Brazylji zalicza 
się bądź do kategorji imigrantów, bądź do ka- 
tegorji nieem igm ntów; do tej ostatniej kategorji 
konsu la t brazylijski zalicza turystów , dyploma 
tów, ich rodziny i służbę domową, pielgrzy 
mów. dziennikarzy itp ., jak  lów nież małżon­
ków i nieletnie dzieci do lat 17, oraz matki- 
wdowy, jadące do swych dzieci j narzeczone, 
udające się do narzeczonych. Osoby jadące do 
sw ych krew nych m uszą również posiadać we-j 
zw ania nowego typu, zwolnione są tylko od ko* 
niecznośei posiadania sam pokazowych. Za imi 
grantów  uw aża się o toby, udające się do ł 'ra - | 
zylji w celach zarobkowy c if  im igranci rolnic y,* 
sam otni lub rodziny rolniczo otrzym ać mogą 
wizę brazylijską, o ile posiadać będą kon trak ty  
od pryw atnych właścicieli ziemskich lub tow a­
rzystw  koloni-zacyjnych. Em igrant* nie rolnicy 
otrzym ać m ogą wizę na zasadzie nowego typu 
w ezwania oraz sum pokazowych. W ysokość su­
my pokazowej wynosi 3000 miirejsów dla osćn 
ponad lat 12 i 2000 miirejsów od dzieci do lat 
12.

Siłowe rezultaty czystki w B. B,
N ow y k o m isa ry cz n y  p re z y d e n t W a rsz a ­

w y p. S ta rzy ń sk i, p rze p ro w ad z a  cz y s tk ę  
g o sp o d a rk i m a g is tra c k ie j z ro zm a ity c h  p a r ­
szyw ych  om ów  i o sob istości. J e d n ą  z o fiar 
te j cz y s tk i b y ł p. W y ro s te k , a d w o k a t i s e ­
n a to r  B. B.. k tó re g o  sp raw ę rozpatru je, 
obecn ie  zgodn ie  z decyzja  p . S ław ka sąd  
p a r ty jn y . O becnie w y p ły w a  nazw isko  b. se ­
n a to ra  B. B. S ta n is ła w a  G aszy ń sk ieg o , a  to  
z okazji ro zw iązan ia  przez p. S ta rz y ń sk ie ­
go  um ow y  m a g is tra c k ie j z .Polskiem  T o w a ­
rzystw om  A sfaltow em , w  k tó rem  p. G aszy ń ­
ski b y ł p rezesem  za rząd u .

R ozpoczął on p rzed  w o jną  sw ą k a r je rę  
ja k o  k o m iw o ja że r pew nej fab ry k i o łów ków . 
Bo w ojn ie w szedł szy b k o  w życie  p o lity c z ­
ne i u z y sk a ł m a n d a t z lis ty  ..W y zw o len ia11. 
Po w y p a d k a c h  m ajow ych  po rzucił o p o zy ­
cyjne. p rze k o n an ia  i p rzeszed ł do . .P a r tji 
P ra c y " .

..U zyskaw szy  —  ja k  p o d a je  p rasa  w a r­
szaw sk a  —  p o trz e b n y  ty tu ł  i m a rk ę , w y ­
cofa! się z życ ia p o lity czn eg o  z k o n ieczn y m  
n ad ru k iem  n a  b ilecie  w izy tow ym : ..b. se ­
n a to r" . B ileciki te  są  dobrze  znane w ró ż­
nych u rzęd ach  i re d a k c ja c h " .

..Poza tern w yrob ił sobie w je d n y m  w y ­

sokim  urzędzie pań stw o w y m  lis t s tw ie rd z a ­
ją c y . że ..jako  se n a to r  R z p lite j zasłu g u je  n a  
zau fan ie" .

N a  te j p o d sta w ie  p. G aszy ń sk i zo rg a n i­
zow ał d ow cipną  im prezę. Z w rócił się do sze ­
re g u  p rzem ysłow ców  z p ro p o zy c ją  złożen ia 
przez n ich  po 500 zl. na ..koszta o rg a n i­
z a c y jn e "  u-zamian za co m iał w y s ta ra ć  się 
d la  nich o k r e d y t  an g ie lsk i. Z nalazło  się 
około  100 na iw nych , k tó rzy  złożyli po 500 
zło tych . T. G aszyńsk i odbył za zeb ran e  fu n ­
dusze podróż po A nglji F ran c ji. H iszpan ii 
i S zw ajcarji, ale p ieniędzy oczyw iśc ie  nie 
przyw iózł. Ś w iad ec tw a, k tó re m i się leg ity - 
m ow ab-n ie  w y s ta rc z a ły , a finansiści żądali 
b a rd z ie j rea ln y ch  g w aran c ji. Z aw iedzionym  
przem ysłow com  w y tłu m a cz y ł p. G aszy ń sk i 
sw e n iepow odzen ie  niechętnem  stanow iskiem  
kapitału zagranicznego do Polski.

N azw isko  p. Et. G aszyńsk iego  nie jest. 
rów nież obce spraw ie żyrardow ej. Na. s łu ż ­
bę BoussacYiw. t. .j. do za rząd u  Ż yrardow a 
b. se n a to r  R z p lite j w stą p ił u- c h a ra k te rz e  
za s tę p cy  23-go lipca  1931 roku i ja k  w ieść 
n iesie , m iał pow ierzoną sobie specja lną  m i­
sję „ łag o d z en ia "  p rasy .

Wybory do krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej

-oo-

Oiełda krakowska.
Kraków, 17 września. G iełda: 5 proc. kon 

w ersy jna 66, 4 proc. dolarow a 52.60, dolar got, 
5.19— 5.21, funt angielski 26— 26.20, frank s,zw. 
172.2-5— 173.00, marka niem iecka 210— 211. 
obradował nad sprawą pomocy powodzianom.

Z ł ó i  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

D ziś, we w to re k  m ają  b y ć  rozlep ione 
n a  m ieście zarządzenia kom isarza w ybor­
czego  dla w yborów  do Izby P rzem ysłow o- 
H andlowej w K rakow ie inż. H am p la . n a ­
cze ln ik a  W ydz. P rzem y sło w eg o  Urz. W oj.
w K rakow ie . Z arząd zen ie  to  po d a je  sk ład

głów nej kom isji w yborczej,

do k tó re j w chodzą  pp .: E. Jakubow ski, .T. 
Kuhn, dr. L. Merz, W olf Rosenblum , .Sa­
m uel Schaechter, E. Zajączek i d y r. Izby  
P rzem y sło w ej inż. M ianowski. OlóM ia, k o ­
m isja w y b o rc za  u rzęd u je  w  g m ach u  Izby
p rzy  uh D ług ie j od godz. 10 do  12. C ały
te re n  W ojew . k rak o w sk ie g o  p o d zie lo n y  zo­
s ta ł na

25 obw odów  z m iejscow em i kom isjam i 
wyborczem i.

K ra k ó w  m iasto  p o siad a  osobną kom isję

m iejscow ą. L is ty  u p raw n io n y c h  do  g ło so ­
w an ia  w y łożone b ęd ą  w lo k a lach  m ie jsco ­
w ych ko in isy j w yborczych  w czasie  od 25 
września do S października b. r. W  tym  
sam ym  te rm in ie  k aż d y  o p ła ca jąc y  św ia­
dec tw o  p rzem ysłow e m oże w nieść reklam a­
cję z pow odu pom inięcia go na liście . T e r ­
min

zgłaszan ia  kandydatów

na radców  Izb y  u p ły w a  15 paźd ziern ik a . 
N ależy  zaznaczyć, ze ok ręg  Izby  P rz em y ­
słow o - H an d lo w ej w  K rak o w ie  obejm uje  
oprócz obszaru  W ojew . k rak o w sk ie g o  rów ­
nież 7 pow iatów  W ojew . lw ow skiego , m ia­
now icie kolbuszow ski, krośnieński, łańcuc­
ki, niżański, przeworski, rzeszow ski i tar­
nobrzesk i.

-OO-

D z i ś  n a  e k r a n ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.

PARYŻ W  O G N IU
2 serja a zarazem zakończenie arcyfilmu

„ N Ę D Z N I C Y "

2 serja 100 procent lepsza od pierwszej. —  Każdy winien zobaczyć to
monumentalne arcydzieło.

Chaos strajkowy w  Ameryce.
N ow y 'Jork (PA T ). W  zakładach w łó­

k ien niczych  w  północnej i południowej K a­
rolinie, praca ma b yć podjęta w dniu dzi­
siejszym . W  G eorgji oko ło  4 ty s. cz łonków  
straży n aro d o w ej obsadziło  zgórą 100 fa­
bryk, celem  zapew nien ia  spo k o ju . R ów nież 
do G asto n ji śc iąg n ię to  silne o d d z ia ły  w oj­
skow e. Oczekują, że w iększa część strajku  
jących powróci w dniu dzisiejszym  do p ra ­
cy . K iero w n ic tw o  s tra jk u  czyni w ysiłk i, 
aby przeszkodzić podjęciu pracy.

-oo-

TAKŻE W  JA PO N JI W RĄ WALKI 
STRAJK O W E.

Tokio PA T ). T y lk o  część zw iązków  
zaw odow ych u s łu c h a ła  w ezw an ia  m in is te r­
s tw a  p ra c y  w sprawie przerwania strajku. 
Inne zw iązk i zaw odow e w y p o w iad a ją  się 
n ad a l za kontynuow aniem  strajku. W obec  
tego  w ładze zm obilizow ały dalsze siły , ce ­
lem zapew nienia kom unikacji.

W  s tra jk u  m arynarzy położen ie je s t j e ­
szcze n ie w y jaśn io n e , gdyż  część przedsię­
biorców ośw iad czyła , że nie jest w m ożności 
podnieść p łace do poziom u, w y m ag an eg o  
przez s tra jk u ją c y c h .

Rewelacje o metodach amerykańskiego przemysłu
wojennego.

N ow y Jork, 17 w rześn ia. Mimo w ysił­
k ó w  se k re ta rz a  s ta n u  H ulla . ab v  ze w zg lę­
du  na idące w  tym  k ie ru n k u  in te rw e n c je  
p a ń s tw  obcych kom isja  śledcza sen a tu  am e ­
ry k a ń sk ie g o  u n ik a ła  w szelkich publik/m yj. 
m a jący ch  cechy  sk an d a lu  m iędzynarodow e­
go. p rze d o s ta ją  się do  p rasy  a m ery k ań sk ie j 
co ra z  to  now e fa k ty , w skazu jące  na sen ­
sa c y jn e  s to su n k i m iedzy am ery k ań sk im i a 
z a g ran ic zn y m i rek in am i p rzem ysłu  zb ro je ­

niow ego. D ziennik i s ta le  p rzep ełn io n e  są 
różnem i rew elacjam i, w sk a z u ją c emi że p rze ­
m ysłow cy  zbro jen iow i, n ie  co fa ją  się n aw et 
przed zdradą śc isłych  tajem nic w ojskow ych  
innym  państw om . P rzew o d n iczący  kom isji 
ś ledczej senator N y e  k reś li d o ty ch czaso w y  

j rez u lta t ś led z tw a  n a s tę p u ją c o : ..In try g u  jąc
ja rów nocześn ie u staw iczn ie  w skazując na 
| widmo bliskiej wojny, firmy zbrojeniowe  
1 czynią w szystk o  m ożliwe, aby zaprzyjaźnio­

ne państw a poróżnić, podsycając wzajem ną  
nieufność i paraliżując zarazem w szelką  
akcję rozbrojeniową. P rz ek u p ie n i d y g n ita ­
rze a rm ji i m a ry n a rk i popierają w szelk ie  
transakcje handlow e przem ysłu zbrojenio­
w ego. A m erykańscy  p rzem y sło w cy  zb ro je ­
n iow i, w spółpracują ściśle ze sw ym i k o leg a ­
mi europejskim i, \rm ja . i m a ry n a rk a  po ­
św ięca ją ta jn e  p a te n ty  i szk ice , celem  po ­
p ie ran ia  sp rze d aż y  bron i i am un icji obcym  
państw om . P łacone są olbrzym ie łapów ki, 
ale inkasow ane są o ty le  w iększe dochody".

 O 0 0 ° ----------

Rozruchy polityczne w Anglji.
B elfast (PA T): W  c iągu  n iedzie li doszło 

do pow ażn iejszych  s ta rć  m iedzy  w rogiem i 
u g ru p o w an iam i p o lity czn em u  W  rozruchach  
u czestn iczyło  ok oło  8ft0 osób. Policja roz­
pędziła tłum , przy użyciu pałek  gum ow ych  
i w ystrzałów  rew olw erow ych. O ko ło  12 
osób odniosło  ran y . N a je d n e j z ulic w y ­
bito kam ieniam i w szystk ie szyby i ogra­
biono sklep kolonjalny. W ieczorem  p an o ­
w ał już ca łk o w ity  spokó j, do zapew n ien ia  
k tó reg o  p rzyczyni! się w znacznej m ierze 
ulew ny deszcz.

Z ł ó i  składkę 
na powodzian!

Pogrzeb klowna 
na koszt państwa.

r- ki / i
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W  M oskw ie zm arł w 72 ro k u  życ ia s ły n n y  
na ca la  R osję k low n cy rk o w y  W łodzim ierz  
D urów . R ząd  sow iecki p o stan o w ił u rządzić  
jego pogrzeb  na k o sz t p ań s tw a . D urów  
b y ł p ierw szym  k low nem , k tó ry  w prow adził 
zw ie rzęta  na scenę  w  sw ym  p ro g ram ie .

■ " " ■■■'■■i

G ro ź b a  w y d a le n ia  5 0 9 . 0 0 0  
r o b o tn ik ó w  p o l s k ^ h  z F r a n c j i

Paryż, 17 w rześn ia. L ew icow o - m iesz­
czań sk a  ..R ą p u b lią u e"  n aw iązu jąc  do osta t­
nich pociągn ięć  m in is tra  B ecka na te re n ie  
L igi N arodów  o s trz e g a  P o lskę  przed k o n ­
sekw encjam i te j p o lityk i i grozi sa n k c ja m i 
ze s tro n y  F ra n c ji, jeżeli polska po lityka  za­
g ra n ic z n a  m e u legn ie  z m i a n i e .  —  D ziennik  
w skazu je , że pierwszą tego rodzaju sankcją  
m oże być w ydalen ie z Francji 500 ty sięcy  
robotników  r.olskieh, „którzy Francji go ­
spodarczo nie przynoszą żadnej korzyści, 
gd yż w szystk ie sw oje oszczęd ności w y sy ­
łają do Polski". J a k o  d a lszą  sa n k c ję  w y ­
m ienia dz ienn ik  m ożliw ość w ypow iedzen ia  
polsko - francuskiego układu handlow ego  
w sk azu jąc , że TTancja ca łk iem  dobrze  obej­
dzie s ir  bez w ęg la  polskiego..

■ MJEri
Księżniczka grecka gościem dworu 

angielskiego.

Londyn (P  AT). W czoraj w to w arz y stw ie  
rodziców  przybyła do Londynu księżniczka  
Maryna grecka. N a dw orcu  oczek iw ał ją 
narzeczony ks. Jerzy , najm łodszy syn kró­
lew skiej pary angielsk iej. P o dw óch  g o d z i­
nach  k siężn iczk a  M aryna z rodzicam i i na­
rzeczonym  odjechała do zaniku Balmora! 
w  Szkocji, w gośc inę  do an g ie lsk ie j n a ry  
k ró lew sk ie j.

Tragiczny wypadek nad rzeka.
Paryż, 17 w rześn ia . Pod D ijon w y d arzy ł 

się n iezw yk ły  w ypad ek , k tórego ofiarą pa­
d ło 3 dzieci. P ew ien  kup iec z D ijon w ybrał 
się na ryby autem  zabierając z sobą troje 
dzieci w w ieku  3. 5 i 12 la t. P rzy b y w szy  
nad  rzek ę , zostaw ił on dzieci w w ozie, 
a  sam  u d a ł się z w ęd k ą  na połów  ryb 
w inne m ie jsce. Z n iezn an y ch  jeszcze p rzy ­
czyn auto ruszyło z m iejsca i stoczy ło  się  
do rzeki, gdzie dzieci utonęły.

TARNOWSKIE PUŁKI WRÓCIŁY 
Z MANEWRÓW.

Tarnów, (PAT). Z manewrów powróciły 16 
p. p. i 5 p. strzelców konnych. Przedstaw iciele 
władz witali 16 p.  p.  na stacji kolejowej.

OTWARCIE DRUGIEGO TORU NA WYRWIE 
„ W BOGUMIŁOWICACH.

Tarnów, (PAT). Inż. Klocek naczelnik służ 
by drogowej dokonał otwarcia ruchu kolejowe­
go na drugim torze, zbudowanym na 120 metro 
wej wyrwie w Bogumiłowicaoh. Drugi to r zbn 
dowany został na. nasypie. do którego użyto 25 
tys. m etrów  sześć, m aterjału, Prace w ykonane 
zostały siłami oddziału drogowego w Taśmo­
wi e.
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Hausner nie startował.
. *  w fsS t

W arszawa. 17. września. (PAT). Z powodu 
złych warunków  atm osferycznych, s ta rt H aus­
ner a do lotu transatlan tyckiego , wyznaczony 
n a  wczoraj wieozorefp, nie odbył się.

Warszawa, 17. września. (Tek). Lotnik Stan. 
H ausner zakom unikow ał konsulowi polskiemu 
w D etroit, że 16 bm.^po zakończeniu zawodów 
lotniczych w D etroit,''w  którym  brał udział, za. 
m ierzą w ystartow ać do lotu do Warszawy. T ra 
sa lotu w  liaiji powietrznej wynosi około 8.040 
km. W edług pogłosek s ta r t  H nusnera był wyz­
naczony na niedzielny wieczór, jednakże został 
odłożony z powodu złych warunków atmosfe­
rycznych podobno do dnia dzisiejszego, ża d ­
nych pewnych danych w sprawie startu Haus. 
łtera narazie niema.

PRZYGOTOWANIA NA LOTNISKU 
WARSZAWSK1EM

Warszawa, 1? - w rześnia. (Tek wl.). Na lotni 
sku warszawskiej^ zarządzono śaodki ostrożno 
ści wobec zapowiedzianego startu Hausnera 7. 
Ameryki. 1. ot nisko będzie odpowiednio oświe 
tlone.

Niekończący się proces 
drożdżowy.

W arszaw a, 17. 0. (Telef. w l,). N a jw y ż­
szy  T ry b u n a ł -A dm in istracy jny  rozpoczął 
b a d a n ie -s k a rg i  w  n iek o ń czący m  się p ro ce­
sie. z pow odu  odm ow y rządu w ydania ze­
zw olenia  na w ytw órnię drożdży. J a k  w ia ­
domo z iem ian in  P rzew ło ck i dwukrotnie w y ­
toczy! skargę do N ajw yższego  Trybunału  
A dm inistracyjnego, jednakże, mimo iż w y ­
grał spraw ę, rząd po raz trzeci odrzuci! jego  
podanie, w obec czego  p. P rzew łocki pond- 
w n ie spraw ę sk ierow ał do Trybunału. O bec­
n ie  T ry b u n a ł A d m in is tra cy jn y  zw rócił się 
do w ład z  sk a rb o w y ch  o d o sta rc ze n ie  w- te r ­
m in ie  d w um iesięcznym  m aterjałów , zw iąza­
nych  z tą sprawą.

G IE Ł D A  W A R SZ A W S K A . *
W arszaw a, 17 września (Tek wl). Dewizy: 

Be-lgja 124.15. H olaudja 358.80, Londyn 26.18, 
Now y Jo rk  5.22, Oslo 135.55. P aryż 34.S9. P ra ­
g a  22.00. Szw ajcar ja 172.60. Sztokholm 134.95. 
W łochy 45.39. Berlin 211.50. Obroty mniej niż 
kradnie. Dolar pryw atnie 5.20. (łube! zloty 4.58, 
do lar zloty 8.91, m arka nieoi. pryw atnie 193.00, 
funt, szterlingów 26.14.

Papiery  procentow e: S tabilizacyjna 72.09.
inw estycyjna 117.50, prenijow a dolarow a 52.60. 
kom w ersyjna 63.50, kolejowa k o tw ersy jo a  60.00 
lis ty  i obligacje banków  państw ow ych bez 
emiati.

A kcje: Bank Polski 95.00. Cukier 24.00, S ta­
rachow ice 11.50.

T endencja d la  pożyczek państwowych i li­
stów  zastaw nych niejednolita, obroty akcjami 
małe. D illonowska 83.75. W anszawv 62.30. 

(flOWb . . .

Nowy burmistrz polak na Śląsku Ciesz.
Morawska Ostrawa (PAT). W  gminie Lesznoj 

Dolnej n a  Śląsku czechosłowackim odbyły się 
wybory' burmistrza, które, przyniosły stronnic­
twom polskim zupełne zwycięstwo. Zarówno 
burmistrza, jak  i jego pierwszego i drugiego 
zastępcę wybrano z członków stronnictw pol­
skich. .Burmistrzem w ybrany został Jan Labaj, 
członek polskiej socjalistycznej partji robotni­
czej. jego pierwszym zastępcą członek Związku 
Śląskich K atolików , a  drugim  członek polskiej 
p a rtji robotn iczej.-S tronnictw a polskie szły do 
wyborów' wspólnie. D otychczas pierwszym za­
stępcą burm istrza był komunista.

Denny skarb w zniszczonym przez pożar 
okręcie.

Nowy Jo rk , 17 września. Ja k  donoszą, -w pan 
cernej kasie okrętow ej zniszczonego przez po­
żar parow ca ..Motto C astle“ znaleziono perły 
i brylanty' olbrzymiej wartości. Zostały one 
tam zdeponowane przez pewną damę, która pod 
czas katastrofy została wyratowana. Przypu­
szczają. że k le jno ty  te  przeznaczone były dla
zbiegów politycznych z Kuby w N7owrym Jorku.
\

Sukces lewicy w wyborach lokalnych 
w Szwecji.

Sztokholm (PAT). W edług nieoficjalnych 
jeszcze danych ostatn ie w ybory do lokalnych 
sejmików przyniosły wielkie zwy cięstwo ugru. 
powaniom lewicowym. Konserw atyści, k tórzy 
dotychczas posiadali w reprezentacjach lokal- 
nwch 329 mandatów, obecnie uzyskali 275, 
agrarjusze k tórzy  mieli poprzednio 187 m anda­
tów , uzyskali obecnie 217, p artja  ludowa zeszła 
do 117. Socjal-demokraci., k tórzy  mićli uprzed. 
trio 469 obecnie uzyskali 503, partja  socjalisty 
ćzma zw iększyła swój stan posiadania z 3 m an­
datów na la , komuniści z 6-citi na 9. , ę

Tajemnicze oprowadzenie
sze fa  p o lic j i  m a n d ż u rsh le l.

Moskwa PAT) Źródła sowieckie donoszą o 
seitsaeyjnem porwaniu w stolicy Mandżuko 
Siti-Kangu, szefa policji mandżurskiej generała 
Szan.Si Szou oraz jego dwóch synów. Porw any 
jest bratem ministra spraw wewnętrznych gen. 
Tsan-Szi-Ji. Porw ania mieli dokonać pow stań 
cy.

M ASOW E E G Z E K U C JE  ZA ZD RA D Ę 
STA N U .

Mukden, 17 w rześn ia . W H eiho (M an­

dżu ria ) stracono dziś 14 C hińczyków  skaza  
nych na karę śm ierci za z d ra ią  stanu  
i udział w walkMch przeciw  w ojskom  m an­
dżursko - japońskim . C zte rech  z nich by ło  
poza tern o sk a rżo n y ch  o udzia ł w o s ta tn im  
zam achu na pociąg  na k o le i w scliodnio- 
eliińskioj. U w ażano  ich za czo łow ych  p rz y ­
w ódców  p o w stań có w  chińskie!) w  M an­
dżurii.

Projekt nowych podatków 
konsumcyjnych.

W arszawa, 17. 9. (Telef. w ł.). M inister­
stw o Skarbu opracow uje szereg projektów-, 
które będą w niesione do Sejmu a d o tyczyć  
będą podatków' bezpośrednich. N ie będą to

chodow ym  a jedynie usprawnienie śc iąga ­
nia ty c h  podatków-.

Istnieje m ożliw ość w niesienia cło Sejmu 
projektu now ych podatków  konsum pcyj-

jakieś ulgi w podatku obrotow ym , czy  do- ny?h>. któr?’ jakkolw iek  drobne m ,gą  za 
J b  1 o o w azyc na dochodach skarbu państwa.

Frekwencja na Uniwersytetach
spada.

Warszawa, 17. września (Teł.). W roku b ie - in a  medycynie. Zapisy na W ydziale Prawnym 
żąeym dal sic zauważyć spadek zapisów na j są nadal bardzo liczne mimo trudności, slawia. 
tjniw. Warszawskim, co tłumaczą panującym nym młodemu pokoleniu prawników, 
kryzysem. Największy spadek zapisów nastąp ił) n  _ _

Proces o krwawe zajścia
między socjalistami a obozem radykalnym.

Warszawa, 17 września (Tel. wł.). Wtadze 
śledcze kończą śledztwo w sprawie krwawych 
zajść, które na wiosnę br. zaszły pomiędzy 
członkami ONR a młodzieżą socjalistyczną ptfcy 
ul. Wolskiej. Podczas zajść 6 osób odniosło ra­
ny, W stan oskarżenia postawiono 32 osoby z 
niejakim Bałcewiczeni na czele. Sześciu uczest 
ników tych zajść znalazło się tymczasem w Be 
rezie Kartuskiej.

Oskarżeni o zdemolowanie 
aresztu.

Warszawa, 17 września. (Tel.). Oddział NTJ. 
Sądu Grodzkiego w W arszawie wyznaczył na

środę 19 bm. proces o zniszczenie aresztu przy 
stołecznym urzędzie śledczym. Na ławie oskar­
żonych zasiądzie 20 osób z Jerzym Boehińskitn 
na czele. Oskarżeni byli członkam i rozwiąza­
nego Obozu N arodowo-radykalnogo. To umiesz 
czeniu ich w  areszcie pod zarzutem  wykroczeń 
przeciwko spokojowi publicznemu wy U ki okna. 
zniszczyli drzwi, a ściany zapisali różne rai de- 
monstracyjnemi napisami. Są oni pociągnięci 
do odpowiedzialności z artykułów kodeksu kar­
nego, przewidujących karę za tumult i zniszczę 
me mienia państwowego, za co grozi kura do 
dwa lat więzienia.

-:oqo:-

Reforma ubezpieczeń
przekazana będzie Sejmowi.

W a rsz a w a ,  17. 9. (Telef. w l.). O praco­
w y w a n y  przez w icem in is tra  Jęd rze jew icza  
p ro je k t  zm iany  u s ta w y  o ubezpieczeniach 
spo łecznych  w yw oła ł  obszerną  d y sk u s ję  i 
liczne sp rzeciw y. W  łonie rząd u  przeważa 
opitija, że kw es t ję  ubezp ieczeń  na leży  za­
ła tw ić  w d rodze  p rze k a z a n ia  p ro jek tu  Sej 
mow i a  nie w drodze d e k re tu .

W  ..G azec ie Polskie,j“  z ub . niedzieli po­
ja w iła  się m. in . o s tra  k r y ty k a  p ro je k to w a ­
ny ch  zm ian w u b ezp iecza ln iach . Ubezpie­
czenie  cho robow e je s t —  zdaniem  au to ra  — 
zb iu ro k ra ty z o w a n e  g d y ż  ro zc iąg a  n ad  ubez­
p ieczonym  s ta lą  p ieczę in s ty tu c ji ubezpie­
czen iow ej i zam iast o g ran ic zy ć  się w y łą c z ­
nie do le cz en ia  ob łożn ie chorych  stosu je 
szeroką, a k c ję  p ro filak ty c zn ą .

M om ent ten  —  za zn a cz a  „G aze ta  Pol- 
s k a “ —  ch c ie lib y śm y  szczegó ln ie p o d k re ­
ślić, g dyż  —  ja k  s ły c h a ć  —  o p raco w y w an a 
re fo rm a  ub ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  w ciąż je ­
szcze p o zo s taw ia  sy stem  ubezp ieczen ia  ch o ­
robow ego  n ie tk n ię ty m . .A z sy stem em  tym  
na leży  raz  w reszc ie  sk o ń czy ć . U bezpiecze­
n ie chorobow e n ie pow inno  być ubezp iecze­
niom od  w szelk ich  chorób , a ty lk o  od cho­
ró b  o b łożnych , t. j. ta k ic h , k tó re  is to tn ie  są 
ciężkim  w y p ad k iem  losow ym .

Drugi a tak  przypuszcza „G azeta P o lsk a '1 
na : tezpiec-ccie emery t k pracowników 
u m y s jo y c f l ». erdziąc -- m in o  iż idnn-- a-c 
kuracy jny  nio został dotychczas ogłoszony — 
jakoby ubezpieczenie to było deficytowe. O ile 
jeszcze godzi sic łaskaw ie" na pozostawienie 
renty  wdowiej i sierocej oraz zaopatrzenia in­
walidzkiego — to dom aga się rewizji ubezpie­
czenia.

„I chociaż, — dodaje —  są pewne trudności 
natu ry  technicznej, które sto ją  na przeszkodzie

do wyeliminowania ubezpieczenia na starosc 
z ogólnego ubezpieczenia em erytalnego pracow­

ników' umysłowych, jednak —  zdaniem no­
szeni. — trudności te muszą być pokonane11.

W ■stosunku do ubezpieczenia od wypadków 
Iwysuwa „G azeta P o lska” p o stu la t poważnego 
zmniejszenia iloAci klas niebezpieczeństwa, w e­
dług których kwalifikowane są przedsiębior­
stwa. Istniejącą, dużą rozpiętość sk ładek , propen 
je  „G azeta P o ls k a 1 zastąpić indywiduahiem i kn 
rami.

Sprawa reform y ubezpieczeń staje się pro­
blemem. jak  w idać z w ysuw anych pro jektów  — 
coraz bardziej skom plikow anych wobec jedne­
go dom inującego fak tu : że mianowicie społe­
czeństwo żadną m iarą nie jest w  stanie udźwig 
nąe nałożonego na nie ustaw ą .scaleniową cię­
żaru.

ROKOWANIA Z LEKARZAML.
W arzawa, 17 września. (PAT). Naczelny le­

karz W arszaw skiej Ubezpieezalni Społeczny 
Bu ja i-ki rozpoczął rozmowę i przwlm iwiciela- 
mi lekarzy  zatrudnionych w ubezpieezalni 
w sprawie nowej umowy co do plac. Lekarze 
dom agają się. zmiany systemu procentowego na 
w ynagrodzeń.e za godziny pracy.

W y g r a n e  n a  lo t e r j l
Warszawa 17 września iTch). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji K laso­
wej padły w ytrrane: 2.000 zł. na tiry  19.632,
24.611. 89.619. 10.000 zł. na n ry  133.329. 20.000 
zł. na nr. 167.922. IV czasie drugiego ciągnienia 
po 5.000 zł. w ygrały  nry 24.264. 136.711.

Chrzanów, (PAT). W niedziele otw arto tu 
w ystaw ę obrony przeciwgazowej i w ystaw ę 
straży pożarnej. W związku z w ystaw ą odbył 
się jednodniowy zjazd straży pożarnej z całe 
go powiatu połączony z pokazow emi ćwicz i 
niarai.

zamknięciu  f ir o n ift l,
POŻAR PRZY ULICY D Ł U G IE J.

W czoraj o godz. ,19.30 w ezw ana zo s ta ła  
s tra ż  pożarna  na ulicę D ługą nr. 41. gdzie 
z je d n eg o  z m ieszkań  zauw ażono w yd o b y ­
w ające  się k łę b y  dym u. Do chwili zam knię­
cia  m im em  w y sła n y  na- m iejsce pożaru  p lu ­
ton  s tra ż y  p o ża rn e j nie w róeił do koszar.

Zjazd starostów.
IV poniedziałek odbył się w- Krakowie zjazd 

starostów  powiatowych woje w. krakowskiego 
pod przewodnictwem woj. Kwaśniewskiego. W 
zjeżdziie wziął udział minister opieki społecz­
ne; Paeioikow ski i przewodniczący ogólno-pol- 
skiego kom itetu powodziowego b. min. Hubic­
ki. Tematem obrad były spraw y pomocy dla po­
wodzian oraz sprawy gminne. Po obradach p. 
minister Paciorkowski w tow arzystw ie wojewo 
dy Kwaśniewskiego i p. Hubickiego wyjechał 
na zwiedzenie terenów powodziowych.

Wojen-. Kom itet Pom ocy Ofiarom Powodzi 
przewiduje kontynuow anie swojej działalności 
na 10 miesięcy, aż do nowych zbiorów, prelimi­
nując konieczność utrzym ania 95.900 osób za­
opatrzenie w  opał na zimę. dożywianie dzieci, 
dostarczenie puśzy dla bydła, odbudowę znisz­
czonych budynków go>podarrtw i szkolnych. 
Prócz tego W ojsw. Kom. zajmuje się spraw ą 
przesiedlenia osób, których grunla zostały zmy­
te lub zaniesione.

Praca rolna dla więźniów.
W arszaw a, 17 września. (Tel. wd.). Władz# 

zapow iadają otwarcie pierwszych w Polsce o- 
śroókćw pracy rolnej dla więźniów, co ma na 
stąpić już w połowie października. D epartam ent 
karny M inisterstwa Sprawiedliwości zadecydo­
wał otw arcie tych ośrodków przy pięciu więzie­
niach w województwie poznańskiem.

DYR. y e r m e e r s c h  ZACHOROWAŁ W 
WIĘZIENIU.

W arszawa, 17 września (Tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym przetrzym any w więzieniu moko­
towskimi! dyrektor Zakładów Żyrardowskich 
yerm eersch widział się z żoną A resztowany 
Uskarża, się, że odnowiła mu się choroba płuc, 
która dolegaia mu przed rokiem, yerm eersch  
będzie poddany szczegółowemu badaniu lekar­
skiemu.

 o o o o o  —

W a rszaw a , 17. 9. (Telef. wł.). Do W a r­
szaw y pow rócił m in is te r o św ia ty  p. J ę ­
drzejow ie*, k tó ry  zw iedził n aw ied zo n e  po­
wodzią, p o w ia ty : n o w o sąd eck i, d ąb ro w sk i, 
b rzesk i. P. m in is te r  zw iedził około  35 punk­
tów  szkolnych . P rz e d  pow ro tem  do sto im y  
p. m in is te r  za trz y m a ł się , ja k  w iadom o, 
w K rakow ie .

Z ostatniej cftneiti.
Chile, Hiszpanja i Turcja  

uzyskały półstałe miejsce.
Genewa (PAT). Zgromadzenie Ligi Narodów 

dokonało dziś popołudniu w yboru trzech niesta.- 
łych członków rady  Ligi na, okres 1934— 37. 
.Wynik wyborów jest następujący: oddano gło­
sów 53. z tego głosów ważnych 52. większość 
absolutna wynosiła 27 głosów. W ybrane zosta­
ły  następujące państw a: Chile (52 głosy), Hisz. 
panj.u (51 głos.) i T urcja (48 głosów).

-oo-

Zatarg kierowników strajku 
z generałem Johnsonem.

Nowy Jork, 17 września. W obec zupełnej 
beznadziejności przyw rócenia sytuacji normaJ. 
nej w przemyśle włókienniczym drogą arbitrażu 
oczekują powszechnie osobistej interwencji pre 
zydenta Roosevelta w sprawie zakończenia 
strajku tkackiego. W skutek nieporozum ienia 
między kierownictwem strajku a kierownikiem 
NRA, generałem Johnsonem, doznała sytuacja 
stra jkow a nowego zaostrzenia. Generał John­
son oświadczył wobec władz N1LA, że strajk 
włókienniczy przedstawia naruszenie układu za 
wartego między nim a prezydentem zjednoczo. 
nych związków robotników tkackich, Mac Ma- 
honeir,. Przew odniczący kom itetu strajkowego, 
Gonrnm zarzuca natom iast gen. Johnsonowi 
kłam stw o i stronniczość na korzyść pracodaw­
ców. Mac Mahoń oświadczył, że Johnson usiło­
wał również wzbudzić wrażenie, jakoby strajk 
był skierowany przeciw rządowd, pragnąc w ten 
r-posób zrobić przysługę przemysłowcom.
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Jankowski kościół.
—  R óbcie , ja k  robi ten  św ię ty . W id z i­

cie, że się m odli do P a n a  B oga. M ódlcie sic 
i  w y  m ilczcie ja k  On a  n ie  zg rzeszycie .

N a to  zaś m ężow ie p rzy św iad czy li, że 
f ra te r  N ek a z  g łosi p raw d ę.

D ziew częta  potom  n a z b ie ra ły  k w iec ia  i 
o w ień czy ły  św. J a n a  ta k . żo go z pom iędzy  
k w ia tó w  an i w idać n ie b y ło . K ośció ł też g o ­
d n ie  z a sy p a ły  k w ia tam i i u m aiły  św ier- 
czy n ą .

G d y  by ło  w szy s tk o  p rzysposob ione, 
w zięli n a jp rz ed n ie js i gazdow ie  fig u rę  n a  rę ­
ce i p rzy  śpiew ie i w ydzw on ien iu  w nieśli ją 
do  k o śc io ła  i  postaw ili na o łta rzu .

1 radow ali się dnia togo  ogromnie, i p rz y ­
rządzili gośc inę  k u  u czczen iu  św ię tego , jak  
g d y b y  jem u  co p rzysz ło  z teg o . g d y  się d ru ­
d z y  n a jed z ą  i pop iją . D opók i w kośc ie le  
k w ia ty  i sm reczy n a  n ie pow ięd ły , byli J a r i-  
kow iczan ie  zadow olen i, ale g d y  m artw e 
k w iec ie  w ym ietli, k ośc ió ł im o p u sto sza ł. Ani 
św. J a n  ja k o ś  nie pasow ał do o łta rza , b y ł 
za w ielk i.

P o za tem  kośc ió ł dopom ina ł się o ob razy  
ja k ie . Nie szkoda to  by ło  w y rzu cić  ow ą piok 
n ą  P o lk ę  i ow ego p an a?  P rzec ież  ta k  się

pięknie uśmiechała, prawdziwie radość było 
na nią patrzeć. A teraz skąd wziąć inne?"

—  T ak ie  o b razy , ja k irh b y  po trzebow ali, 
są ty lk o  wr ko śc io łach  u zaś ob rab o w ać k o ś ­
cio ły  rzecz n ie p rz y s to jn a , rozw ażali Ja rik o -  
w-jczanie.

W  te j tru d n o śc i p rzy sz ed ł im z pom ocą 
f ra te r  N ikaz ius. O pow iedział im. że p rzed  la ­
ty  w o jacy  a rc y b isk u p a  R ozg o n ią  sp lą d ro ­
w ali n a  Spiszu do J ig k ry  n a leż ąc y  C zerw ony 
K lasz to r, a le  o b razy  zostaw ili w kościele . A 
na cóż ta k im  ludziom  św ię te  o b razy ?  C hvba 
ty lk o  n a  to . a b y  im sum ien ie ru sza ły ?  A on 
w ie, że obrazów ' ty ch  do d z is ia j n ik t nie za­
b rał. Mnisi z k la sz to ru  uciek li, a te  p iękne 
rzeczy  tam  u leg n ą  zniszczeniu- B yłby  to  mi­
ły  Bogn czyn. g d y b y  je  s ta m tą d  p rzew iezio ­
no do  innego  kośc io ła .

"We w spom nianej k ron ice  czy ta łem , iż 
Ja rik o w e za m e  posłuchali jego  rad v . gdvż 
zap isano  tam  pod rok iem  1 tSti, co n a s tę p u ­
je : ..T ego roku  zginęli n a  w y p raw ie  do Ć zer 
w-on ego K lasz to ru , d o k ąd  poszli po św ięte 
o b razy  d la kościo ła w sp ó ło b y w ató le : Ikrzyli 
K o laczn ik , K uźnia M atuszczak . M edard Firn 
hec, R om an  B urda itd . razem  sz esn a s tu  z 
p i oć d z i es i ceru j eden/ ‘.

K ied y  w racali p rzez P o lskę  z obrazam i, 
p rzedstaw uającem i s ta c je  Z baw iciela  n a  K ai 
war.ji i z p ięknym  obrazem  U k rzyżow anego , 
n ap ad li na nich żo łn ierze  s ta ro s ty  jo rdanow ­
sk iego  i o toczy li ich zc w szy stk ich  s tron .

P o lak ó w  by ło  w yżej dw ustu , a le  Jarikow- 
ezanie -się nie poddali. B ronili się ze swoich 
wozów', jak  im n ak a zy w a ło  m ężne serce  i 
pam ięć ojców. S zesn astu  z nich zab ra ło  z so­
b ą  na drug i św ia t cz te rd z ie s tu  trze ch  P o la ­
k ó w . aż po lsk i p rzy w ó d ca  d a ł reszcie w olną 
d ro g ą , nie za trzy m u jąc  ty lk o  w ozów  na k tó ­
rych się zna jdow ali pobici a przy nich n ie­
k tó re  ob razy  ze s ta cy j. w' n as tęp s tw ie  czego 
K alw a rja  w ju rikow skim  ko,ściele n ie  była 
zupełna . F ra te r  N ikaz iu s w m iejscach  b rak u  
ja ry c h  obrazów  pow pisyw al p ięknem i lite ­
ram i n azw isk a  po leg łych  w  w y p raw ie , a l­
bow iem  ono w ed łu g  je g o  zd a n ia  sto sow ne 
są w trikiem  m iejscu , gdzie m iało  być 
uw iecznione c ierp ien ie  i w yzw olen ie lu d z­
kości z w iecznej b iedy  i ziem skich żalów . 
O braz ‘ U krzyżow anego  dow ieźli i postaw ili 
na o łta rzu , a f ra te r  N ik az iu s . w sk a z u ją c  
nań. m iał sposobność zasm uconej s w e j! 
ow czarn i w y jaśn ić , d laczego  ty lu  zg inęło  i 
to n a jp rzed n ie jszy ch  Ja rik o w c z a n  p rzy  sp e ł­
n ien iu  d o b reg o  dzieła .

Na o łta rzu  w isia ł o k ru tn ie  sk a to w a n y  
Z baw iciel na drzew ie k rzy ż a , do  przodu zw i­
sło w łosy  p raw ie  ca łk iem  z a k ry w a ły  J e g o  
um ęczoną tw arz . J e g o  ku rczow o  zac iśn ię te  
p ałce  u rąk  i n ó g  w sk az y w a ły  jeszcze po 
śm ierci na s tra sz n e  m ęki. ja k ie  w ycie rp ia ł. 
Na .obrazie by ł w szy stek  w id n o k rąg  zac iem ­
n iony  ezarnem i chm uram i, ty lk o  z lew ej 
s tro n y  pada] na Z baw ieiolow ą g łow ę c ien iu ­
teńk i p rom yk  słoneczny , o św ie tla jąc  ją  św ią

tem światłem. F rater rozprawiał, co Duch 
Boży w uroczystej chwili szeptał:

— "Wiele żalu musi być tam, gdzie za­
błyśnie światło łaski Bożej w sercach ludz­
kich. Nie żyjemy na świecie dla radości, ale 
na troski i utrapienie. Patrzcie, nasz Bóg
wycierpiał najwięcej ze wszystkich istot. 
Stał. się człowiekiem, aby mógł cierpieć, 
Musimy znosić swój krzyż i my każdy, ho 
taka  jest wola Najwyższego, który ani Swo­
jemu synowi nie przepuścił i to mąk naj­
okrutniejszych. Gdzie cierpi Bóg, radościa 
jest cierpieć. Najpiękniejszą, najwznioślejsza 
służbę Bożą pełnimy wtedy, gdy cierpimy 
w- imię i na chwałę Chrystusa Pana. który 
zaś cierpiał za nas wszystkich, biednych i 
niegodnych-

T a k to  w- uczuciu  i p ro s to c ie  d u c h a  sw o­
jego  w y ło ży ł f ra te r  N ikaz iu s w  sk ro m n y ch  

| słow ach  sw oim  słuchaczom  je d n e  z n a jw ię ­
kszych  ta jem n ic  istn ien ia  ludzk iego , a dźw i­
g n ąw szy  duszę ich i s tro ję , z łoży ł ją  ja k o  
n a jp ięk n ie jsz ą  ofiarę  Ojcu W iecznem u.

T eraz  po jęli Ja rik o w e z a m e , n a  co je s t 
ch ram  Boży i po co je s t k aż d a  m ała ofiara , 
s łu żąca  ku  jego  podniesien iu .

G dy Ja rik o w c z a n ie  cicho i ze zbożną 
myślą, w yszli z k ośc io ła , zo s ta ła  tam  jedna , 
k lę cz ąc a  p o s ta ć  z czołem  zniżonem  na s to ­
pień o łta rza .

B yła to  F a u s ta .

K O N I E C .

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. św G ertrudy 23.
Sygn. I. Km. 1352/34. 
dnia 13 w rześnia 1934 r.

Obwieszczenie.
W  dniu 28 w rześnia 1934 r. o godzinie 10.45 

sprzedane będą w K rakow ie przy ul. św. Anny 
L. 2 w drodze publicznej licytacji następujące 
ruchomości: salonik tonetow ski, gabinet k aw a­
lerski, jadalnia, łóżeczko dziecinne mosiężne, 
wózki dziecinne, otom ana, fotel, kanapa, sy­
pialnia jasionowa, sypialnia jasna, 2 łóżka że­
lazne, sypialnia fornirow ana, szafa, bieliźniar- 
ka. *2 łóżka, 2  szafki nocne, 1 toaleta. 10 bla­
szanych łóżek, koce, po trjery , 8 łóżek m etalo­
w ych, 2 jadalnie orzechowe, sypialn ia m aho­
niowa, 2 dywany, 10 łóżek mosiężnych, 100 m. 
drelichu na story, koce, poduszki m ateracowe, 
sypialn ia jasionowa. 2 szafki nocne, 1 bieliżniar- 
k a , 2 łóżka, stolik, 2 k rzesła i toaleta. Rucho­
mości te  ocenione są n a  kwotę 7.870 zł. Można 
je  oglądać w powyższym dniu i pod w skaza­
nym  adresem  o godzinie 10-45.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
(— ) Dr. Roman M artin i.

Komornik 
Sądu grodzkiego w K rakowie 

R ew iru IX. 
ul. K arm elicka 27.
Sygn. IX. Km. 1475 i 1476/34

ogłasza
t  że na publicznej licytacji w dniu 22. paź­

dziernika 1934 o godzinie 9-ej rano w Sądzie 
grodzkim  w K rakow ie ul. św. J a n a  nr. 22, sala 
nr. 1, sprzedana zostanie realność obj. Iwh. 36 
ks. gr. gm. kat. P rądnik  Czerwony składająca się 
z parc. bud. Ikat. 103.449 s. fcw. parć. ogr. Ikat. 
661, 369 s. kw., parc. ogr. Ikat. 659 2882 s. kw., 
parc. łąk i Ikat. 655, obszar 2121 s. kw. domu 
m ieszkalnego o kubaturze 1942 ni3 obudowanej 
przestrzeni, s ta jn i 495 m3, budynku gospodar­
czego 216 m3, szopy dobudow anej, cieplarni, 
studni, zbiornika kanalizacyjnego, ogrodzenia 
siatkow ego okloło 1.000 mb, długości, bram y 
od ulicy, 2-ch bram  podwórzowych, m uru grani­
cznego, a ltany  n a  ogrodzie drew nianej, 30 drzew 
dzikich, 17 drzew owocowych, 200 krzaków  
agrestu  i porzeczek, parc. Ikat. 611,6, 026 3. 
637/1. 637/3 o łącznym  obszarze 4.478 s. kw., 
parceli 611/3, 626/1, 611/1 i 609 o łącznym ob­
szarze 21.317 s. kw. parcel położonych po pra­
wej stronie gościńca Ikat. 612/1. 615/1 i 620 o 
łącznym obszarze 6.991 s. kw. parcel położo­
nych" dalej Ikat. 458/1 i 458/2 o obszarze 
2.040 >. kw.

Komornik Sądu Gradzkiego Rewiru IX.
Bronisław Schwertuer.

Z łó ł składkę
na D o w o d z ł a n

Motory elektryczne
dla prądu stałego, 

od tu h p do 2 h p, d o  sprzedan ia

w drukarni „Głosu Narodu“.

L i C Z N K A  
Im. Ora Cezara Onufrowicza
K ra k ó w , ul. W e n e c ja  2 . T el, 135-11 .
Przyjmuje  chorych stałych i dochodzących, 
dorosłych i dzieci. D'» dzieci szkoła specja lna  
Leczy: choroby  n e rw o w e  różnego pochodze­
nia. W yczerpan ie  i podrażn ien ie  sys tem u  n e r ­
wowego. N e rw ice  serca, żołądka, kiszeki t. p. 
Porażenia.  N iedowłady. R uchy m im ow olne .  
Bóle różnego rodzaju  i um iejscowienia.  O ty­
łość i w ychudzen ie .  Szczegóły w prospektach.

Wszelkie ’

przybory szkolne
poleca.

Skład p ap ieru  
i galanterji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24,

S i t a  -  H i
Krawaty, 

Ostatnio nowości!! 

Najniższe cany!

F I R M A

l i  Bon .lu te "
Kraków ,  ul. Grodzica 13.

Dyrekcja  O k rą g aw a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w K rak ow ie

ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym :

podrozjezdnic sosnowych 1 dębowych

w doborach i mostownic dębowych.
Term in składania ofert do dnia 15 paź­

dziernika 1934 r.
Bliższe szczegółv ogłoszone ss w Monitorze Polskim 

Nr. 212, 15 9.

PrzepuklinowePasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja , p ro s  ło trzy  m acze

Aoaraty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje w e w łasnej pracow ni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: napraw y,ostrzenie  i niklowanie

L. Knapińsks Kraków
ul. Hikoła?ska7 ,7e3.150-5O

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

nołeca nowości ostatnich tudoant.
Dział religifnu.

Zł.
Bednarski St. Ks. T. J , A jed n ak  winni (Praw da o Legjonie Mło­

dych wyd. I l - g i e .................................................................................  0.35
Deptuła W ł., Akcja k a t o l i c k a  a chrześcijański ruch  robotniczy

w P o ls c e ...................................................................................................  U—
Garrigou — Lagranga R. 0., 0. P., Opatrzność a ufność w Bogu

(Studia G nesnensia V I I I . ) ........................................................ 8 .—
Lippert P. Ks. T. J., Bóg i ś w i a t ....................................................................  1 .40
M aciejew ska W ., Jadw iga Królowa Polska (Monografja historyczna) 2.50
M om idłowski St. Ks., K azania przygodne Tom 1...............................  5.—
Plus 0. R., T. N ajśw iętsza Panna M arja w dziejach Bożych n a­

szej duszy .  .........................................................................................  1-40
Spikowski Ks. Dr. W ł., W Krzyżu zbaw ienie (Rozważania o drodze

jaką dusza pow raca do B o g a ) ............................................... 1.50
W eber Ks. A. 0 . M. N., Dusza zakonna w obec Jezusa (Pobożne

rozw ażania o życiu zakonnem ) ............................................   . 3.—

RóZne.
Zł.

Bruchnalska M., Ciche bohaterk i (Udział kobiet w pow staniu stycz-
niowem Tom I . ............................................................................15.—

Chociszewski J., Dzieje Narodu polskiego (dla ludu i rołodz.) . . . 3.80
Gdynia, Album oprawrn e .........................................................................  5 .—
Gdynia, Album b r o s z n r a .......................................................................... 3 .—
Jastrzębski R. Ś r e d n io w ie c z e ................................................................. I -50
Lewandowski L. — Superson M ., Kodeks zobowiązań (Tekst z kom en­

tarzem  i przepisam i w p ro w a d z a ją re m i)............................. 6 .—
Łubieński Ks. Dr. J., P sy ch a n a liza  F reud a w  św ie tle  p raw d y ch rześc . 6 .—
Roczniki H istoryczne, Rocznik X. Aeszyt I   ■ , 6.—
Turw id M ., Dni W ielkiej D o l i n y ...............................» « « • • • « • •  1.50
W ierczak K., Przełom ow a wiosna r. 1 9 1 8 .......................................... 1.—
W ideck l H., N iebezpieczeństw o ż y d o w s k i e ....................................  3.—

Wysyłka odwrotna.

%

d

»

«

dział oerioszeri Redakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.
wiijpjjmu Ku i iw \wen

O głoszen ia  zwykłe  za wiersz m il im etrowy 
N a d e s ła n e  ,  ,
K o m u n ik a ty  po  kron ice  „ 

na 1-sy.ei

20 ar. 
ad .. CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.D robne  »  w yraz  . . . .

UTdad tabelaryczny o 50% drotej.
Ogłoszenia zamiejsoow* « 30% drełej.
Za zastrzeżenie miejsca dolieaa słę 25 preo.

Wydawca ta „Ułoa Narodu'' Skg i  ogr.  edyuw. K. Hoieks*. Redaktor odpowioda. Dr Józef Warchałowakn Drukarni* „G łosu  Narodu" pod zars, Ł  Ftcką,


